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Przedpłata na „Gaz. N ar .“ wynosi:
we Lwowie na prowincyi za sranie:*

oiiwiiec/nie 1 /,(. r>0 ct. 2 rh
Kwartalnie 4 At 59 ct. G zł 7 zł. 50 zł.

półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.
I I  =— Prcnn-neriuurowU- mi e j s c o wi ,  -tł.-ida- 

,lacj przedpłat,ę fi c i  p o s r e <’ u i o w ' . idiiiiniói t■.■■ cvi 
Gaz. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają praw:, z u 
p e ł n i e  fi e  z p ł  a t  n u g  <• w y p n / r c / a u j a  k s i ą ż e k  7, . . / r -  
t e l m  H. A l t e n b e r t r *  ( d a w n i e j  F .  I I .  R i c h t e r a  i.

Wszyscy prenumeratorowiejuosą otrzymywać ty- 
e o i m s  num nrt«>R tZuy SZCZOTEK <» drip latą  : m u .  
«i?i-/ni. 35 ct., kwartalnie 1 zł. —- 0

D o n ies ien ia  p ry w a tn e , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożt listwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekroloęi. opisy uczt i zabaw prywatnych, 
rek anty dla balów, odczytów i koncertów, doniesie 
nia o zgnbaeb lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje sie do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
(■' n ów od wiersza.

> u iu e r  k o sz tu je  fi <*;.

Rok X X X

wychodzi w dwóch wydaniach: dia Lwowa o godzinie W rano — dla prowincyi o godzinie Tf w i e c z o r e m .

. GŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przy J«iu|ą: we Lwow e
Aministracya Gazety Narodiitoej ul. Karola* 
Ludwika 1. 3: w Paryżu : C. Adam Ciborowski) 
4Ś rue de Yarenue Parig; we Wiedniu: Haaeen* 
stein 4  Yogler (Otto Mass) Waltjschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seiler8tiidte 2, — A. Oppelik Grii- 
'icrcasse 12, — M. Pukes Wollzeile fi, — Schallek 
Aoilzeile 11 i J. Dannehere, I. Wollzeile 19; 
w Hanuaryu: A. S leiner; w Frankfurcie u. M. 
llasseustein 4 Yogler i CL L. Daube 4 Comp. 
w Warszawie : Reichtuan 4  Freudler.

Cf-NA OGŁOSZEŃ; Ogloszenin zwyczajne za jedno* 
szpaltowy wiersz drobnym drukinn lub jego 
miejBce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct Głuay pablioznuśol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywntna kurespsndenoya 3 et. od 
wyrazu. Karty k»r»*o**Cen*y|p» dla drobnych 
.Won. 30 ct

B iura  r e d a k c y i :  ul. Kopernika 7, I. piętn’ 
otwarte od LU --12 rano i od 4 — 5 wieczorem ^ e d -e O c to r :  ł>r. AJLFaMSAtfBEK V O «K i- Biura adm inlstracyl : ul. Karola Ludwika 3  (sklep) 

otwarte od srodz. 3 rauo do 7 wieczorem het przerwy.

I tfflitt im  przejście
d o  p r z e j ś c ia .

Lwów 6 lipca.
D. 2G. stycznia roku zeszłego obiął 

poseł serbski we Wiedniu, p. Ziraiez ster 
gabinetu serbskiego, aby zrobić jaki ta
ki ład wewnątrz. 1). 31. października 
złożył ten urząd i wrócił do Wiednia. 
Po gabinecie Zimicza nastąpił gabinet 
Nikołajewic<a, po tym gabinet Awaku 
mowicza, wreszcie gabinet starego, ener
gicznego Christieza. Okazało się było, 
że Uietylko ład wewnątrz zaprowadzić 
należy, ale przi dewszystkiein uporząd
kować finanse, aby ojczyzna nie zban
krutowała. Przyszła nareszcie w Karls 
badzie do skutku druga z rzędu ugoda 
z baukmram', zawarta przez ministra 
skarbu. Dla niej zwołano na dzisiaj no
wą skupczynę na sesyę nadzwyczajną — 
ale czy się skupczyna zbierze, to pyta
nie. Gabinet Christieza zaehw hł się, 
podał do dymisyi, którą d. 3. bm. otrzy
mał. Najdalej wczoraj rano powinien 
był już stanąć gabinet nowy — ale do 
dzisiaj rana nie przyszedł do skutku. Po
wołany na nowo do Belgradu Zimicz 
nie zdołał utworzyć nowego gabinetu; 
jak słychać, nie udało się też utworze
nie gabinetu radykalnego; postępowiec 
Nowakowiez stara się utwoizyć gabinet 
postępowców z łona skupczyny, w której 
większość mają; a może wróci gabiuet 
Cbristicza, ale bez Christieza. Panuje 
powszechne zamieszanie, a z zagranicy 
już zapowiadają, że Serbia niebawem 
ŁAwiesi wypłatę swoich kuponów.

Młodemu krolowi, który już był zmu
szonym d r g a  jednego zamachu stanu 
obalić rejencyę i wbrew prawu ogłosić 
się pełnoletnim, a następnie drugim za
machem stanu obalić konstytucję rady
kalną, nie pozostanie może nic innego, 
Jśk'zupełnie zawiesić konstytucyę, i bo- 
uai do czasu zaproiadiić 'rządy absolu
tne. Już słychać; że hulający w A u  les 
B&UU i i  król Milan wraca do Belgradu, 
pomimo że Natalia w nim bawi. Położenie 

Serbii uważają w Petcrsbuigą za tąk 
grytyc^ue, że tyauojyany jpż (jawno, aje 
Umyślnie d|a demonstracyi nie posyłany 
tta swoją posadę, poseł rieyjski br. Ro- 
»en, nagi- przybył z VeVt*y do BGgrudu 
i d. 3. bm. przedstawił Gę królowi, a 
następnie Natalii, właśnie wśród chaosu 
gabinetowego — choć zapewne i sprawa 
macedońska znaczną gra rolę w przyby
ciu przedstawiciela caratu do Belgradu,

Cb&os to, z którego nikt dokładnie, 
Uawet w Serbii, nie zdaje sobie sprawy. 
Dtść powiedzieć, że ugoda Karlsbadzka, 
dla którrj właśnie skupczyna zwołaną 
Została, wisi w  powietrzu- Król ina byc 
jćj przeciwny, co do obcej kontroli, a 
z drugi, j strony postępowcy, posiadający 
Większość w skupczynie, ńie chcą brać

siebje odpowiedzialności za jej przy
j c i e ,  zapewne dlatego, że me są pewm, 
ozy spełniwszy tę usługę pozostaną u 
steru, Badykały oświadczają, że wezmą 
udział w rządzie, ale pod następującymi 
Warunkami: U Teraźniejsza konstytucya; 
l* r. 1886, zamachem stanu przywróco- [ 
na) zostaje tylko tymczasowo zatrzyma
l i  2) zwołana właśnie skupczyna zo 
^afaie natychmiast rozwiązaną; 3) cał
kowita niezależność sądownictwa zosta-

- -cii-i'

przygoda w podróży.
rowjgść

Karola de Berkeley.

(Oi$K dalszy).

i .  Jestem szalenie głodna! — rze-
(a mi -— j jeżeli pan chcesz...
, Naturaluie, usiądź pani, w tej
kwdi posłużę.

Wróciłem na miejsce.
, — Dla czego usiadłoś pan tak dale-
ko odemnie?
D — Obawiam się zbytniego gorąca 

* y kominie i jeżeli pozwolisz, pożo
g ę  tu...

. ^im ne kuropatwy były wyśmienite, 
sjteo francuskie wcale nie z ł e ; sam też 

W łam  się na kilka kąsków i kilka 
klapek. Po zaspokojeniu pierwszego 
°du, marki/a pierwsza się odezwała: 

j  Dzięki panu, spędzam czas bar- 
niiie.

*°0a? ^  ' 8toc'e ‘l J«steś pani zadowo-

Czy wątpisz o tem? 
nagle parskając śmiechem : 

wuir  ’ £dJby mię tu widział teraz
p0 t̂ 8tek! Przecież już po północy.....
t V l wielki... popieleć... ale te kuropa- 
pf ,  tak dobre!... Ale proszę pana, 

łfcnać się. Patrząe jak tara siedzisz,

nie dekretem królewskim przywróconą; 
4) nowa skupczyna przeprowad/i rew i’ 
zyę konstytucyi.

Król ze swojej znowu strony miał 
radykałom postawić warunek, aby obok 
prezydyum gabinetu teka wojny i teka 
spraw zagranicznych obsadzone były oso
bistościami, posiadającemi pełne zaufanie 
królewskie, a nie politykami radykalnymi. 
Natomiast nie ma król nie przeciwko te
mu, aby właściwe teki fachowe, a więc 
t^ki skarbu, sprawiedliwości, oświaty i 
handlu obsadzone były radykałami. — 
Ewentualny gabiuet Zimicza zamierzał 
usunąć odadzu z porządku dzieunego 
kwestyę kouwersyi pożyczek i ograniczył 
się do małej finansowej operacyi na po 
krycie kuponu lipcowego i innych chwi
lowych potrzeb, jako specjalną rękojmię
i fiarowanohy w tym celu nowe monopole, 
a odrzuconoby stanowczo myśl postawienia 
serbskiej gospodarki finansowej pod kon
trolę obcą w lakiejkolwiekbądź formie, 
projektowi temij bowiem sprzeciwia się 
sam król.

Gabinet Christieza, obejmując ster 
rządów, ogłosił się neutralnym ; i takiego 
Serbia nieodzownie potrzebnie. Neutral
nym W tem znaczeniu, aby wszelkie as 
piraeye stronnictw i osób odłożono do 
czasu, gdy Serbia stanie się państwem 
europejskiem, do czego przecie, a oraz 
do rozszerzenia wpływu swego na Bał 
kunach, od czasu wojen o saraoistność, 
a następnie o zupełuą niepodległość dąży. 
Scibowie są narodem kupipekim, przed 
siębiorczym, ale sami odpowiednich ka- 

ipitałów nie posiadają, muszą ich szukać 
za grauieą. I już dlatego samego—choć
by nie było obowiązku płacenia długów 
— Serbia musi się starać o takie inte
resów swoich uporządkowanie, któreby 
w świecie finansowym zaufanie budziło. 
A chodzi tu o sumę 300 milionów fr.

Ani Europa, o którą Serbii pod wżgię- 
dem politycznym i cywilizacyjnym cho 
dzie musi, ani świat finansowy, bez któ
rego pomocy, a więć zaufania Serbia 
bankruiein się stanie, nie mogą się tro
szczyć'o walki stronnictw i figur serb 
skich. Mogą ope tylko z pogardą patrzeć 
na gabinety serbskie. Które, fiutami z 
linią na dzień wegetują aby jak najdłu
żej odwlec przesilenie i swój wywrót; 
na tych meżow stanu, którzy za wier
ność sztandarowi partyjnemu uwalniają 
swoich zwolenników od płacenia poda 
tków, którzy aby zgnębić przeciwnika 
siły kraju rujnują, korriipcyę szerzą, kraj 
w przepuść strącają.

Serbia jest młodą, więc wiele wy- 
t-zymrć, odrodzić się może, ale też, me 
korzystając z nauk doświadczenia, tem 
łatwiej popaść może w dezorganizacyę, w 
zupełne sił wyczerpąnie, % przejścia 
przez przejście do nowego przejścia — 
juk tu doskonale wyrażono się o Ser
bii — przechodzić uda się tylko do 
czasu. Jeżeli dzisiejsze nieszczęście, finan
sowe zażegnabe zostanie, wyłonią si^ 
inne sprawy, nowe przesilepiś, fiowe 
sprawy, nowe prżes'ltiuU, nowe skoki od 
postępowców ao liberalizmu. Górą to 
Fasb-z, to Nowakowiez, to Awakumowiez 
—- a o ojczyźnie będzie chyba dopiero 
wtedy mowa, kiedy się rozsypie!,..

KORESPONDENCYE.
R zym  d. 3. lipca.

(tJroczystośó sw. Piotra niegdyś a dziś. — Za 
ślubiny ks. Aosta).

Wedle dawnej tradycji ozdobiono d. 
28. z. m. kościół św. Piotra draperyami 
purpurowemi, na sławny posąg spiżowy 
księcia Apostołów włożono papieskie in 
sygnia ceremonialne — ptaszcz, tryarę i 
pierścień — a grób Jego pod wielkim 
ołtarzem ozdobiono bogato laurem, kwie
ciem i płonącemi świecami.

Ale od lat 25 nie bierze już papież 
w otoczeniu wszystkich kardynałów 
udziału w nieszporach, ani nie udziela 
podczas tychże wiernym błogosławień
stwa ze swej wysokiej loży. Uroczysta 
służba boża odprawianą bywa tylko 
przed kapitolem bazyliki, a odprawiał ją  
w tym roku kardynał Rampolla.

Wieczorem tego dnia po godzinie 8, 
gdy podwoje kościoła św. Piotra już 
zamknięte zostały, poleeił Ojciec św. 
zanieść się w lektyce, w otoczeniu swej 
gwardyi do bazyliki. Otoczenie 0 |ca  św. 
tworzyli nawyższy ochmistrz, najwyższy 
podkomorzy, jałmużuik, trzech tajnych 
podkomorzych i dwóch mistrzów eere 
monii. Służba dworska oświecała wosko 
werni świecami drogę, wiodącą przez 
krużganek i schody, prowadzące od po
kojów papieskich do bazyliki.

W kośeiele, Ojciec św. pomod'ił się 
najpierw przed Przenajświętszy in Sakra- 
montem, a następnie udał się przed spi
żowy posąg św. Piotra, którego stopę 
ucałował. Potem poszedł O,ciec św. do 
grobu księcia Apostołów, gdzie długą
chwila 7ołn»\!A»itTm -L - :chwilę zatopionym był w cichej mod,. 
twie, po której głośno odmówił różaniec 
ze swoim orszakiem. D.opieęo po godzi
nie 11 powrócił papież do swoich apar
tamentów.

Przed kijku laty przybyła do Rzymu 
młoda danpą, % najwyższej arystokracji, 
zachowując najściślej incognito, aby uui 
leać wszelkiej styczności z sabaudzkim 
dworem królewskim. Jej marszałkiem 
w podróży b j ł  generał Chardte, niegdyś’ 
porucznik papieskich Żuawów. Ten wy
robił dla owej damy prywatne posłu
chanie u Ojca św. i rzeczywiście Ojciec 
św. przyjął ją nadzwyczaj łaskawie. Da 
mą tą była księżniczka Helena Ofleań,- 
ska, córka hrabiego Paryża. Rrojekto- 
w ano wówczas ^
wtiym

jej małżeństwo % p.e- 
proteslanckim uąstęjj.cą tronu, 

przyczem ’ jed n ik  sta^iafio warunek, Że 
dzieci z tego rpa^ e^ s^wa' ^
wychowywane w religii katolickiej. Otóż 
młoda księżniczka pragnęła z nst sa 
mego Ojca św. dowiedzieć się, izy wol
no jej pod tym warunkiem zawrzeć to 
małżeństwo. Ojciec św. dał odmowną 
odpowiedź, co widoczne 'księżniczkę 
bardzo ucieszyłft 1 małżeństwo nie przy- 
śzljo d° Skutku,

Teraa jednak księżniczka Orleańska, 
zawarłszy małżeństwo z księciem Aosla, 
weszła w ów królewski dom sabaudzki,, 
którego przed kilku laty unikała i 
w tych dniach tua przybyć znowu do 
Rzyuąu, w t warżystwie już uie papie
skiego oficera, ale swego małżonka, puł
kownika armii włoskiej, nie t,nęog,ńito 
jak wówczas, ale jawnie i uroczyście i 
jako siostrzenica' kroła Iliiinberta zamie- 
o/.ka w Kwirynale, niegdyś rezydencji 
papieży, a Cr.spi, z urzędu nofaryuszą

korony, odczyta i podpisze akt, mianują
cy ją sabaudzką księżniczką. Bramy W a
tykanu jednak nie otworzą się jnż wię
cej przed nią. Leon XIII., do którego 
przystęp ma najskromniejszy pielgrzym, 
najbiedniejszy robotnik, uie przyjmie 
księżnej Heleny Aosta.

0:'Sfirvatore Romano pisze z powodu 
zaślubiu księżniczki Orleańskiej z księ
ciem Aosta: „Pewien dziennik medyo- 
luński doniósł, że pipież ze względów 
nąj wyższego znaczenia wzbrania się 
wprawdzie młodej-patrzę księciu Aosta i 
księżniczce Orleańskiej udzielić prywa
tnej audyencyi, ale wysłał do hrabiny 
Paryża list, przy którym przysłał nowo- 
piślubiouej księżniczce relikwiarz w po
darunku. Otóż po zasiągnięeiu dokła 
dnych wiadomości, możemy oświadczać, 
że w całem powyższem doniesieniu nie 
ma ani słówka prawdy". Mogę dodać, 
że nawet nie wnoszono do Ojca św. pro
śby o audyencyę, gdyż w Kwirynale, do 
brze wiedzą, jak odpowiedź brzmieć by 
musiała,

Paryskie Figaro pomieściło następu
jącą notatkę, nie mającą żadnego sensu: 
„Dom Orleański życzy sob.e, aby młoda 
para opóźniła swój wjazd do Rzymu, aby 
przygotownć gnint w Watykanie w tym 
kierunku, iżby Watykan nie czuł się ura
żonym. Dano to do zrozumienia królowi 
Ilu in berto w i, a ten odpowiedział, iż uie 
ma nic przeciwko temu j książę Aosta 
l>rzedstuw’i mu swoją żo.uę przy sposo- 
huośei uroczystości z powodu 20 letniego 
jubileuszu opanowania R tymu.“ Historya 
tu jednak nie może znaleźć wiary u n i 
kogo, gdyż w każdym razie od chwili 
ogłosjenia zaręczyn miano dość czasu 
do przeprowadzenia rokowań z Watyka 
nero, gdyby od Watykanu spodziewano 
się jakichkolwiek ustępstw.

Na uroczystości więc z powodu 20 
letniego jubileuszu zawładnięcia Rzymem 
przyjedzie do Rzymu także księżna H e
lena Aosta, podobnie jak wszyscy pełno
letni członkowie domu sabaudzkiego.

dzo
licę.

piękny widok na miasto i oko-

htfiu łenlec podolski; d. 3. lipca.

(Więzienie. — Turcy, Ormiftnje i życtzi. — Kra
dzieże. — Ceny zboża.)

fortecą, zbudowaną w Kamieńcu przez 
Tfurkó.w, aczkolwiek w oue czasy uważa 
ń$ była za pierwszorzędną, i do ob cnej 
chwili zachowała się w tym stanie, może 
tylko słuiye, w teraźniejszym czasie na 
pomieszezenie dla aresztantów. Taki też 
z niej użytek uczyniono. Jej wieże i 
Życ.e służą do urozmaicenia pejzażu, któ-« 
ry jast prześliczny. V\ieU z tych, którzy 
zwiedzili Sz^ftjttujtj* Krym i Kaukaz, 
Pr(Łyińają, Je nasz Kamieniec, co do ina 
lowuiczości, nie ustępuje najpiękniejszym 
pozycyom w tych krajach. A że losy sa 
zmienne, więc ci, którzy w oip? ozasy 
byli grozą całej Eurooj, i z Kamieńca 
zagony swo;ev opierając się na fortecę, 
zapuszczali aż pod L»vów, obeeuie koń 
eaą swój żywot polityczny nad Bosforem,, 
a teh ziomkowie w skromnej roli pieka
rzy od dwóch lat tymże Kamieńcu 
pięką cblęb, i bułki, i w ten sposób 
Uciciwą pracą zarabiają na kęs cblebą. 
Jeszcze' stoi przy katedrze wysmukły mi- 
uar> t, ale na półksiężycu puatawiono po
sąg Najświętszej, kauuy M iry i , i nikt, 
chyba ktoś z ciekawych, ukaże się na 
minarecie, z którego roitacua się bar-

Gdy Turcy wyludniali k ra j , biorąc 
w jasyr tych, którzy ocaleli, na opró 
żniouyeh miejscach w ogrodach loko
wali się Ormianie, i takich w Kamieńcu 
wśród mieszczan było dużo, nazywano 
ich kabzanami dlatego, że u boku mieli 
skórzane worki na pieniądze. Mieli oni 
tu swój kościół, który dotąd nosi nazwę 
Ormiańskiego i posiada cudowny obraz 
Matki Boskiej, ale nabożeństwo odprawia 
się po łacinie.

Nie tak się rzecz ma z żydami, któ
rzy ledwie sto lat minęło, jak się osie
dlili w Kamieńcu i obeeuie stanowią s/5 
części ludności tego miasta, i to bogat
szej, albowiem kapituły, handel i przed
siębiorstwo są przez nich zupełnie zmo
nopolizowane. Żaden ekonomiczny inte
res, kupno, sprzedaż, dzierżawa i td., nie 
może się obejść bez żyda. On wszędzie 
weźmie udział, to jako kapitalista, to 
jako faktor. Handel zbożem, okowitą i 
wszelkieini produktami miejseowemi i 
lasami jest bezwarunkowo w ich rękach, 
i nikt nie może się temu oprzeć. Nasi 
dobroduszui Słowianie tak przyzwycza
ili się do żyda, iż im się zdaje, że to 
nie interes, gdy w nim żyd nie ucze
stniczy. Rozumie się, ie lwia część zy
sków z każdej antrepryzy dostaje się 
żydom, praca zaś i straty chrześcijanom

Na tłómaczenia nasi ziemianie po
wiadają: Jeżeli Francya mogła się od
dać na łaskę i niełaskę Rotszyldów, 
Austrya dała się wyzyskać Ilirszowi, 
w Berlinie też większe kapitały pozosta
ją w rękach żydów, to cóż my dobro
duszni i leniwi możemy począć z tą 
rasą chytrą, przedsiębiorczą i nie prze
bierającą w środkach.

I rzeczywiście, posterunek za poste
runkiem zdobywają sobie żydai. Nietylko 
handel, ale i inne zajęcia, profesye wol
ne przechodzą do ich rak: adwokatów o 
nas co niemiara, a szczególniej poką 
tnych doradców i faktorów i-ałe legiony; 
ostatni zjazd lekarzy wykazał pokaźną 
liczbę żydów wśród doktorów, apteka je
dna za drugą przechodzą z rąk do rąk 
żydowskich, składy apteczne również, i 
t»k się urządza, ażeby publiczność się nie 
straszyła, to stara firma chrześcijańska 
pozostaje, a interes przechodzi da rąk 
żydowskich. Tak to tak, pomimo,, ńe nihy 
żydów prawa są ograniczone, oni ekono
micznie władający aytuaoyą finansową i 
są widocznje i niewidocznie pauami po
zycji. 'ifak np R m k ziemski taurycko- 
hesarabski, rozciągający swe operacye jl 
ua gubernię podolską ma nitiy firmę 
chrześcijańską; panami dyrektorami są 
osoby z tytułami, ale jest to zupełnie 
bank żydowski, pni, bowiem, przez swoje 
kapitały w tytn banku ulokowane, wła- 
dąją całą operacją, a owi papowie d y 
rektorowie są ich ofieya listami. Płacą 
im, a oni służą, podpisując co im się da 
do podpisu.

Gei^y zboża znacznie się były poduio 
sły, ale obecnie znów sięzuiżają. Ale my 
w wielu razach bezwarunkowo zależymy 
od handlarzy zbożem żydów, którzy na
kładają sobie ceny jakie chcą i nasi zie
mianie w wielkiej większości muszą ule-J 
gać tym cenom, bo iunej nie dadzą. Czy 
do Odesy czy do Austryi idzie nasze zbo 
4e, zawsze nie mija rąk żydowskich han 
dlarzy, którzy w rozmaitych formach, bio
rą z tego zboża haracz. N«jpjerw jako

faktorzy, później nabywcy, a także ich 
odbiorcy i ci biorą swoją część. Wło
ściańskie zboże jeszcze większy płaci ha
racz, zboże bowiem nabywają drobni 
haudlarze żydzi, o l  nich zaś ono prze
chodzi do hurtowników, lub do młynów 
rówuież przez ręce żydowskie, albowiem 
chmiel, mąka i kasza bezwarunkowo po
zostają w ręku żydów.

Zapytujemy więc, cóż nie jest w ich 
ręku?

Na to niech nam odpowiedzą ich o- 
brońcy i przyjaciele. Ab

K o p en h ag a  d. 2. lipca.

II.
„Nous voulons vous jaire voir a vous, 

qui represenłez le monde <ntier, nos bel- 
les forełs et nos cotes riantes, resplendis- 
santes de leur parure d’et/:; wam, którzy 
przedstawiacie świat cały, chcemy poka
zać piękne lasy nasze i prześliczne brze
gi morskie w letniej ich ozdobie — tak 
pisały dzienniki duńskie w artykułach 
powitalnych, umieszczonych w języku 
francuskim we wszystkich pismach w 
dzień naszego przybycia.

I  dotrzymali obietnicy.
Wprawdzie słońce poskąpiło chwilami 

promieni, gdyśmy opuściwszy o 5 po po
łudniu port, na wspaniałym parowcu 
„Gjedser“ popłynęli, wzdłuż północno- 
wschodniego brzegu Zeelandyi ko Sun- 
dowi; ale chociaż dopiero promienie sło
neczne krajobrazowi letniemu właściwy 
nadają charakter, można było z rozkoszą 
patrzeć na prześliczne brzegi morskie, 
nie ciągnące się tu równiną monotonną, 
lecz falowate, z pagórkami dosyć wyso- 
kiemi, całe pokryte lasami dębowemi i 
bukowerai, wśród których w słońcu bły
szczą letnie siedziby bogatych mieszkań
ców Kopenhagi, wille prześliczne.

W gęstwiuie lasów, na jednem z naj
wyższych wzgórzy, widać wysmukłą wie
życzkę. Jadący z nami dr. teologii Hans- 
Sen, sekretarz biskupa katolickiego w 
Kopenhadze; z którym ua statku pozna
jomiliśmy się, objaśnia, że to wieża na 
konwikcie 0 0 .  Jezuitów. D o w ia d u je m y  
się przy tej sposobności, Ze Dania ma 
tylko 4000 katolików, pomiędzy którymi 
jest do 1000 Polaków. Ci ostatni to nie 
stali mieszkańcy Danii, lecz robotnicy, 
którzy przybywają tylko latem, mianowi
cie do roboty w plantacyach buraków. 
Dania ma biskupstwo, a raczej wikaryat 
apostolski, którym zawiaduje biskup Eucb, 
pochodzący z Myspen w Hanowerze, on
gi osobisty przyjaciel zmarłego Windt- 
horsta.

Jadąc dalej, spostrzegamy większy 
pałac, jest to Obarlottenluud, miejsce le
tniej rezydencji następcy tronu. Dalej 
idą nieco gęściejsze grupy domów le- 
tuich — to Kiampeaborg, ulubione miej
sce kąpieli morskich mieszkańców Kopen
hagi, tak piękne wśród lasów położone, 
że chyba do najładniejszych miejsc ką
pielowych uad Bałtykiem zaliczyć je mo
żna. Letni mieszkańcy Klampeoborga 
widocznie byli uprzedzeni o tera, jaką 
załogę międzynarodową „Gjedser" wiezie, 
bo wyLegli na brzeg i witają nas okrzy
kami, powiewając chorągwiami przy wy
strzałach armatnich.

możnaby sądzić, iż to za pokutę. Przejdź 
pan tu i usiądź koło mnje, dopełni to 
miary mego zadowolenia.

— Mnie tu tak jest dobrze!
— Mówisz pan to z uprzejmości

tylko.
Wstała i wzięła z przedemnie talerz

i serwt tkę.
— Zmuszasz mię pan, abym ci sama

posłużyła.
Zatrzymała się i spojrzała na mnie

z bliska, zagłębiając swe oczy w moje.
Ja  spuściłem wzrok w milczeniu, za

kłopotany tem w^stąpiegieną. '
— Rarżźe' pań usiąść tu l .. — zawp-

łała nagle wesoło.
Zmieniłem miejsce, napełuiłem szklan

ki winem i trącając się z nią ;
— Piję Mariiizo za zdrowie twego 

wuja! — rzekłem, śmiejąc się. — Za 
zdrowie wuja, który czułby się tak zgor
szonym widząc, iż jesz dziś kuropatwy... 
Zmieniłem zaś miejsce ulegając twej 
woli...

— Dlaczego pan to mówisz... czy ja 
ko wymówkę?

— Nie; ale widać, żeś pani przyzwy
czajona rozkazywać; musiałaś być bardzo 
pieszczona w dzieciństwie.

— To prawda, bo jako dziewczynka 
byłarp jedynaczką. Ale nie nadużywałam
ulegania mi, chyba tylko...

— Aby we wazystkiem i wszyscy speł
niali pani wolę, prawda?

— I to uie ; miałam moje kaprysy 
niewinne, jak każda inna.

— Dobrze, ale nim dalej rozmawiać 
zaczniemy — rzekłem znów poważnie — 
racz mię pani posłuchać jeszcze. — Ru

dzie i w ogóle osoby, które lubię, nie 
powinny uigdy brać mi za złe tego, co 
nieraz mówię, gdyż nie mara zwyczaju 
szydzić z iunycli. Często żartuję, to pra
wda, ale bez myśli krytykowania lub o- 
brażania; szczególniej zaś jestem wierny 
w przyjaźni i nie umiem... j

Zamilkł*® nagle.
— Dla czego nie mówisz pan dalej?
— To, co chciałem rz.ee (eraz, uiema 

iadoego znaczenia.
— Nie wierzę'temtij gdyż spojrzenie, 

pańskie ‘w tej chwili nnałjo sjŁGnie sw oj ę 
znaczenie...

— Różniej, wrócimy kiedyś do tęgo 
przedmiotu.

— P 1* częgo gię zaraz... Rroszę 
o to...

—■ Ab, jakim pani jesteś tyranem ! 
Otóż, chciałem dodać, że uie umiera ko
chać w połowie. Kocham bez żadnych 

■ zastrzeżeń i dla tego teź, żywiąc dla ko- 
!goś to uczucie, niezdolny byłbym do- 
l tknąć go w czera bądź, choćby najlżej 

nawet.
— A mnie czy pan z a ł g a s z  ty. tjeb  

kochanych osób?
— Pani pię zaliczam ty  nich dla 

^ego, gdyż'sama jedna wszystkie je przed
stawiasz. Nie mam żadnych innych sym- 
patyj, żaduego innego przywiązania w 
życiu. Jeżeli chcesz przyjąć to uczucie 
powierz się mu i korzystaj zeń dowol
nie — skarbów tych nie wyczerpieąz tak 
prędko, ale nie nedużywaj twej władzy, 
na to bym nie pozwolił, pzijję, iż za 
sługuję na twoją przyjaźń — czuję to 
dobrze.

Słuchała rnuie z ogromną uwagą.

— Wszystko to, co pan mi mówisz, 
jest piękne, ponętne, pełne powabu dla 
mnie, a gdybyś wiedział...

— Wiem, a właściwie odgatyję. Po
trzebujesz być kochaną.

— To prawda^ U alb możesz pan po
jąć, jak dalsoe fezuję brak tego uczucwę. 
Raz tyfko jóden w życiu jtywałp, się 
fb’, _ie jestem kochana — r^z t y l k o a l e  
wkrótce przekonałam się, i i  to było złu
dzenie. Nie mówię tego w znaczeniu, za
wodu, ppuszczeuią — uie j aje po roz
wianych marzeniach, pozostała nieufność 
nieuleczalna. Trzeba mieć wzgląd na to, 
gdyż nieufność się od razu nie usuwa 
z se rca ! A teras, ozy pan wiesz, co mię 
zpowodowało poznać się z panem i wzbu
dziło mnje zaufanie?

— Mówiłaś ra i : jedyny fakt, że stat 
rałem się widzieć cię, a nie być wi
dzianym ..

— T ak ; w twftin^ postępku było d,nia 
szczerości,

— ty)sł(uchaj, mię pani. Nie stanowię 
żadnego wyjątku, i, nie jestem wart o 
wiele więcej niż inni, mimo to czuję, iż 
wart jestem, aby mię poznano i ocenio
no należycie.

— Przeciwnie ; jestem przekąn&pa, że 
masz pan wiele przymiotów...

— Ależ nie^ jedyny tylko ten, że je 
stem szczerym i uczciwym. Dlatego też 
ęje usiłuj pani nigdy zwodzić mię — 
nie przebaczyłbym, ci tego. Sama zresztą 
przyznasz, iżby nie mogło być inaczej. 
Cierpiałbym niewątpliwie, ale wytrwał
bym w postanowieniu. Zanadto znam 
Żyoie, aby nie pojmować, że nikomu 
nie można przecie czynić zbrodni. 3 teg<>i

J J- f  —r»--* j  y * u  i. u  i  i n a  J
rawa i swoją logikę, których i nie mogłem się wstrzymać, 
ie wolmo. I pytać, co ma t* raz n.a myśli.
~ — - - -  — . — Oh, odparła — tylko to,

iż przesiały kochać, lub zobojęLąiał zupeł . 
ujjL Y^szak wszyscy powiadamy, iż serce j 
ma swoje pr,<i“'“ : i-*-— ■
roztrząsać ni

— Dziwne to, co p&a mówisz! — 
szepnęła, — Tak jjesajwe nikt nie rozma
wiał, ze mną,

— Tu dowo-dzi, i i  w kolo twych zua- 
jpuaych nie la>ło )nd»i znających grunto
wnie życia. J a  je  znam ; może dlatego, 
iż byłem nieszczęśliwy, a nie upadłem 
w niedoli. Przyznasz sama, iż tujząba mi 
hyło wychylić aż do dna kielich gory
czy, aby przybyć z tak ty le k a , jedynie 
tylko dla sprawdzania, cz,y jakieś dwa 
imiona, wyżlobi&nę ongi we wnętrzu ko
ścielnej ytieźy, są tam jeszcze.,.

Pc.awdja-
— Alp teraz dość; mówmy o pan!, 

markiso. łtyje  cierpienia już minęły, a  
moją przyszłością jesteś ty pani. Gzy 
zastanowiłaś się dobrze? Czy pewna je 
steś, iż ta przyjaźń piękna, szlachetna,, 
bezinteresowna, któęa wiecznie taką po
zostać musi, c’,ei?(eń, ci n e przysporzy? 
Świat w nią nie uwierzy nigdy 1’

— S.wiat o jej istnien u wiedzieć nie 
będzie, a gdy aię dowie, uszanuje ja 
Chyba żebyś pan  sam,..

Ż ąch fią łm  się mimo woli.
— Po raz drugi już przychodzi pani

na myśl to powątpiewanie. Po raz drugi
lęż odpowiadam ci, iż musiałaś, dotąd v
życiu być otoczoną samymi tylko samolu 
bami.

Prawda... znów pan masz słuszność
Paw siała i podała mi rękę.
Nieskładając na niej pocałunku — u<- 

ścisnąłem ją  z angielska i cofnąłem się

zaraz. A ona znów spojrzała mi w oczy 
głęboko, badawczo i tak wyraziście, iż

aby nie za-

że pan,
jesteś widoczni* uszczęśliwiony z naszej 
znajomość^ i że ja  również...

Urwała nagle.
\Y przedpokoju poprzedzającym Basz 

sażjn dały się słyszeć dwa głosy.
Podeszła ku drzwiom i zaczęła słu

chać uważnie zbliżających się ku naszej 
stronie.

Jeden z tych głosów, dźwięczny ale 
rozkazujący panował nad drugim. Pod
szedłem. też ku drzwiom i oparłem się o 
nie plecami. Markiza zbladła, ale wzru
szenie jej chwilę tylko trwało.

Podniosła teraz głowę dumna, wesoła, 
jakby jej kamień spadł z serca i wycią
gając znów do mnie rączkę:

— Jakie to dziwne spotkania zdarzają 
się w życiu 1 — zawołała. Bądź pan mo
im dobrym, wiernym przyjacielem.... 
chcesz, prawda? Na zawsze. Będę tak 
szczęśliwą i dumną, przyrzecz^sz mi to...,

— Z eałego serca
— Dziękuję. Teraz pora jest już opu

ścić te miejsca; poczekajmy jeszcze i 
pójdziemy.,. Zapewne bardzo późno..

— Wpół io trzeciej! — odparłem 
patrząc na  zegaFek.

(C. d. n.»
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Nie mogę pominąć nowej znajomości, 

zrobionej na statku, z jednym z najwięk
szych, może i największym wydawcą- 
księgarzem z Kopenhagi, p. Chrystyanem 
Hdst, który tegoż dnia rano uraczył go
ści ładnym podarunkiem, eennem dzieł
kiem Weitemeyera „Le Danemark14, ob- 
znajmiającem czytelnika w krótkiem stre
szczeniu z historyą kraju i krajem sa
mym. Nie był to zresztą jedyny prezent, 
jaki nas spotkał, zapełniła się niemi już 
obszerna teka a znalazł się wśród nich 
Griebena opis Kopenhagi z planem mia
sta, dalej „Erindr ng fra Kjóbenhams 
F r ih a rn 14, t. j. ładny zbiorek fotografij 
urządzeń nowego portu wolnego, ogrom
na liczba najrozmaitszych fotografij, a 
nareszcie „Souvenir de Danemark44, zbiór 
najrozmaitszych konceptów, w ilustra
cjach kolorowanych, wyrób specjalnego 
przemysłu artystycznego Kopenhagi, ofia- 
rowauy zagranicznym gościom przez na
kładcę, p. Leyysona.

Lecz wracam do wycieczki naszej. 
Parowiec zbliżał się szybko do Skodsberg, 
celu naszej wycieczki, gdzie w położo
nym prześlicznie nad morzem w hotelu 
kąpielowym miał się odbyć bankiet na 
400 osób.

Parowiec przybija do pomostu ; ry
chło znajdujemy się w hotelu i to w 
górnej jego sali koncertowej, aby się 
przekonać, że nie było źadoej przesady 
w tem, co nam mówiono o prześlicznym 
widoku z tego miejsca, nawet w prze
wodnikach gwiazdą odznaczonego. Pa
trząc z balkonu, wychodzącego na wschód, 
przed sobą, cokolwiek ku północy, mamy 
małą wysepkę duńską Hoeen, po za któ 
rą widać bardzo wyraźnie, bo blisko 
przed nami, brzegi Szwecyi, a mianowi
cie najpiękniejszej prowincyi jej, Skonii. 
Na prawo, ku południowi, morze szeroko 
rozlane, ale ku północy ścieśnia się, zdała 
widać Helsingor, położony nad najwęż- 
szem miejscem cieśniny Sundu. Pomimo 
otwarcia kanału Północnego, widocznie 
przez Sund idzie główna żegluga, bo 
statków, płynących w jedną i drugą 
stronę tu pełno, a rnch niezmiernie o- 
ży wiony.

Prześlicznemu krajobrazowi, roztoczo
nemu u stóp naszych, możnaby się przy
patrywać godzinami; nie ma on w sobie 
nic jednostajnego, bo ciągle się zmienia 
oświet.enie morza i brzegów przeciwle
głych i ruch na morzu i zdaje się, że 
coraz nowe przed nami otwierają się wi
doki, z których żaden do swego poprze
dnika niepsdobny. Niestety, dają znać, 
że niedługo wypadnie zasiąść do obiadu, 
który w niezwykle długiem menu i nie- 
zbędnemi mówkami niewątpliwie do pó
źnego wieczora potrwa. Szkoda czasu, 
ho tu tak p ięknie; wolałbym albo na 
morze patrzeć, albo odbyć wycieczkę do 
lasu cienistego, aby przypomnieć sobie 
znany mi z dawniejszej wycieczki Tier- 
ganen, jeden olbrzymi park, w którym 
jelenie i sarny w licznych grupach cho
dzą, nie zdradzając najmniejszej oba- 
wy przed zwiedzającą park publiczno
ścią.

Rozumie się, że wywołuje to jeszcze 
większe ożywienie rnchu wśród pasaże
rów statku, na którym dziś bez tego bar 
dzo gwarno, bo w liczbie przeszło 300 
osób, zapisanych do wycieczki, znajduje 
się kilkadziesiąt pań. Są to po części 
dobre znajome nasze, które w wilię, t. j. 
pierwszego dnia pobytu naszego w Ko
penhadze, podejmowały nas na wystawie 
pracy kobiet. Ponieważ zaś kobiety duń
skie nie mają nic sztywności germań
skiej, lecz swobodą a równocześnie dy- 
stynkcyą w obejściu bardzo są zbliżons 
do Polek, więc rozmowa, tocząca się bo
daj we wszystkich językach europejskich, 
jest ożywiona, jaka gdzie indziej bywa po 
dłuższej zuajomości. Gwarno jest i we
soło, choć braknie dwóch kolegów hi
szpańskich, mego dobrego znajomego De 
latte de Carabia i jego przyjaciela, Goli, 
którzy swoją żywością i swobodą bar
dzo szybko wśród pań duńskich po
zyskali popularność. Hiszpani trochę 
stchórzyli, biedacy straszne przechodzili 
męki podczas przeprawy morskiej z Kielu 
do Konor, więc choć morze dziś było 
daleko spokojniejsze, byli w obawie, aby 
się to nie powtórzyło w obec dam.

Zaledwie kwadrans nam pozostawio
no na króciutką wycieczkę w towarzy
stwie kilku znajomych, ale kwadrans 
ten wystarczył do wzbudzenia ochoty 
zamieszkania tu kiedykolwiek latem, 
choćby na kilkanaście dni.

Obiad przeciągnął się, jak łatwo było 
przewidzieć, bardzo długo. Po krótkiem 
powitaniu gości, szereg toastów rozpo
czął szambelan Bille, świetną istotnie 
mową, nie bez aluzyj politycznych, wy
powiedzianą piękuą francuzczyzną.

Tej jednej mowy wysłuchano z uwa
gą, reszta, nie wyłączając mowy F ran 
cuza Due Qi«rcy, wygłoszonej z pato
sem południowym, który tu na północy 
oryginalne, ale niezbyt pochlebne dla 
radykalnego pisarza wywołał wrażenie, 
przepadła w morzu ożywionej rozmowy, 
znamionującej świetne humory biesia
dników. J» znalazłem się w poważnem 
otoczeniu, z którego jak najwięcej wia
domości o stosunkach kraju, należącego 
bodaj do najbardziej cywilizowanych w 
świecie, wyciągnąć pragnąłem.

Po obiedzie niezwykłą nam zgotował 
niespodziankę pochód a raczej jazda 
przeszło 3.000 cyklistów, którzy w tym 
celu z Kopenhagi przybyli do Skods- 
borgu. Sport wclocypedowy w Danii, a 
szczególnie w Kopenhadze, bardzo jest 
rozpowszechniony. Na ulicach bezustan
nie snują się cykliści i cyklistki. Na 
pochód do Skodsborgu wybrali się sto
warzyszeniami, po części rozmaicie uko- 
styumowani, z paradnie w kwiaty przy- 
strojonemi bicyklami. To też ta parada, 
na której czele stał „orerretsproknrator* 
adwokat Karol Nissen, mogący mieć 
przeszło 60 lat, bardzo malowniczo się 
przedstawiała.

Dopiero około północy wyruszyliśmy 
napowrót do Kopenhagi, a towarzyszyły 
nam dwa inne wielkie parowce, przepeł
nione pasażerami. Mieszkańcy wil oko
licznych jeszcze nie spali, bo witali nas 
luminacyą i sztucznymi ogniami. Na

parowcu naszym świetny panował hu- N ied oszłe  sam obójstw o. Wczoraj o 
mor) żegnąjąc towarzyszów i to- 5 popoł. usiłował odebrać sobie życie wy-
* - rzfs ik i^zis ie jszej  wycieczki, żałowa-: strzałem z pistoletu, przy pl. Dominikań 
liśmy że już z d ó w  upłynął jeden skina 1. 3, 23-letni litograf Jan Niedźwiecki.
z pięknych dni Aranjuezu, a raczej Ko
penhagi, co znaczy to samo.

A . Donimirski,

K R O N IK A .
Iaców dnia 6. lipca

T egoroczne m anew ry cesarskie.
Cesarz będzie w tym roku obtcnym na koń
cowych manewrach korpuśnycb w Czechach, 
w czasie od 2. do 4. września i na takich - 
że manewrach na Węgrzech w czasie od 
23. do 26. września. Na manewry te otrzy
mają zaproszenie także wszyscy zagraniczni 
attaches wojskowi. Na pierwsze manewry 
przybędzie cesarz dnia 1. września do Bn- 
dziejowic. Na drugie manewry przybędzie 
cesarz dnia 22. do Koluszwaru (Klauzenbur- 
ga). Kierownictwo tych manewrów znajdo
wać się będzie w Banffy Hunyad.

P e ty c y ę , 8000 podpisam i pokrytą, 
wniesiono do Rady państwa w sprawie utwo
rzenia zakładu zaopatrzenia dla służby ro
dzaju żeńskiego. Petentki domagają się utwo
rzenia takiego instytutu dla całego państwa 
lub na razie bodaj dla m. Wiednia. Fun
dusz potrzebny mógłby powstać z opłat słu
żących, płacący oh po 10 ct. i 20 ct. mie
sięcznie. Te, któie nie przekroczyły 25 roku 
życia, płaciłyby 10 ot., inne 20 ot. Wkład
kę tę wpłacaćby mogły służące, zakupując 
odpowiednie marki i nalepiając je na prze
znaczonej ku temu celowi kartce, jak to się 
ma przy wkładach pocztowych kas oszczę
dności, nieprzenosząeych kwoty 50 ct. Z fun
duszu tego miałyby prawo na starość i w 
razie niezdolności do pracy korzystać tylko 
te służące, które co nąjmniej przez 10 lat 
wpłacały wkładkę.

Nowe starostwa. Kierownik minister
stwa spraw wewnętrznych hr. Kielmansegg 
w onegdajszem przemówieniu swojem, mia
nem w Izbie posłów w czasie dyskusji bu
dżetowej, zapowiedział utworzenie po 2 no
wych starostw w Galicji, Czechach i Mo- 
rawii, a po jednem w dolnej Austryi, na 
Ślązku i w Salzburgu.

Szlachetna d zia ła ln ość ob yw atel
ska. Ordynat Tadeusz Czarkowski-Golejew- 
ski zakupił we Lwowie wielką realność na 
Gródeokiem, w ustach miejscowej lndnośoi 
zwaną „Koszarami Galia*, i celem przerżnię
cia tamtędy nowej ulicy, mającej prłąozyó 
nl. Gródecką z Janowską, przedłożył magi
stratowi plan parcelacyjny nabytych obsza
rów. Na uzyskanyoh placach budowlanych 
ma stanąć przedewazyatkiem „zakład sierót 
fundacji śp. Czarkowskiej14. Stąd też ulica 
nowa nąjstosowniej będzie mogła przybrać na
zwisko tej fundatorki. Oprócz tego zacny 
spadkobierca jej pamięta i o innej instytu
cji, na której czele stoi. Jak wiadomo, jest 
on prezesem tow. wzajemnej pomocy rze
mieślników i przemysłowców „Rodzina*. 
Stowarzyszenie to nosi. się z myślą posta
wienia własnego przybytku. Owoż na. os+a-

Niedoszły samobójca strzelił w lewy bok 
pod czwarte żebro. Stara i zużyta broń i 
drżąca ręka skierowała jednak kulę w bok, 
tak że prócz lekkiego skaleczenia i silnego 
oparzenia prochem nie doznał żadnego uszko
dzenia. Stacja ratunkowa opatrzyła mło
dzieńca i oddała opiece rodziny. Powodem 
tego rozpaczliwego kroku Nitdźwieckiego, 
było nieporozumienie w miłości.

N ieszczęśliw y wypadek zdarzył się 
wczoraj o 3 po poł. przy budowie w bara
kach wojskowych na Janowskiem. Belka, 
wyciągana na dach, spadła jednemu z ro
botników na nogę i złamała ją w dwu 
miejscach. Nieszczęśliwego opatrzyła prowi
zorycznie stacja ratunkowa i odwiozła go 
do Bzpitala powszechnego.

G w a ł t  pub liczn y. Przy ulicy Piekar
skiej 1, 55 A. znajduje się restauracja Jó 
zefy Tesarowicz. Podczas śniadania, w po
rze obiadowej i po robooie wieczorem za
chodziło kilkudziesięciu robotników do tej 
restanracyi, żądając jadła na kredyt. Re- 
stauratorka odmawiała kredytu nieznanym 
aobie ludziom, ozem rozdrażnieni robotnicy 
wpadli tłumnie do restauracji i groźba
mi wymusili na przestraszonej kobiecie ja
dło i napitek, za które następnie nie za
płacili. Restauratorka poniosła szkodę kil
kunastu złotych i udała się ua drogę są
dową.

Egzam in d ojrza łośc i w seminaryum 
nauozycielskiem w Tarnopolu złożyli: Baro 
Tomasz, Borkowski Marceli, Ceiner Jakób, 
Hrynkiewicz Teodor, Jezierski Karol, Kitaj 
Pinkas, Korczyński Jacenty, Kurzbauer Ar
tur, Kwiatkowski Romuald, Malicki Dymitr, 
Niwes Józef, Pasieka Bazyli, Romanioa Se
weryn, Skulski Antoni, Spiałek Franciszek, 
Unolt Edmund (z odzn.), Marya Lltwinó- 
wna (ekst ), Filipina Tokarska (ekst.), Jam- 
ka Konrad (ekst), Kalinowski Piotr (ekst.)

Z G lin ian . Zawiązany tamże komitet 
ratunkowy dla pogorzelców, przesyła nam 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie. 
Dnia 12 z, m. nawiedził groźuy pożar 
przedmieście Glinian, Mulniki zwane i zni
szczył 41 gospodarstw; w cztery dni pó
źniej zgorzały 4 domy mnrowane w samym 
rynku; dnia 28. z. m. pogorzało 5 gospo
darstw na przedmieściu Zafosą, wreszcie d. 
1. b. m. wybuchł znowu przed samem po
łudniem pożar, który zniszczył w samem 
śródmieściu 282 demów częścią murowa
nych częścią drewnianych, nie licząc budyn
ków gospodarskich. Szkoda przez ten osta- 
tai pożar wyrządzona wynosi ukoto p ó ł  
m i 1 j c n a  złr. i w większej części była 
nie ubezpieczoną, a dotknęła najuboższą 
część ludności. Nędza tymi pożarami spowo
dowana jest straszna; około 1.5U0 osób nie 
ma daołiu nad głową — nie ma najpotrze
bniejszej odzieży i pożywienia. W pierwszej 
zaraz chwili pospieszyli z pomocą w arty
kułach żywności hr. Potuliccy, właściciele 
Glinian i mieszkańcy miast: Złoczowa, Prze
myślan, Jaryczowa, Winnik, Bóbrki, Miko
łajowa i miasto Lwów; przesłana jednak 
żywnsśó w obec wielkiej liczby potrzebują

tnim posiedzeniu wydziału jego oświadczył wy8tarczy zaicdwi8 na pl(frWsze dni.
p. Czarkowski że na gruntach wspomina- ! ^ ojko nft8ze je8t bardzoF ubl)gU,, bo 
pych odstąpi bezpłatnie takie panelę pod; u  > , llia„ai o4nv..h krainarzv i rze
b u l w ,  t a n  w , a . u »  w m j .  S S l b S .  J T T ^ 1 . ‘ “ £ S
■twa przyjął z wdzięcznością tę ofiarę do do dwuletnieg0 nie„ t, dzttJ’u prawie cał-
wiadomości. kiem zubożeli i w skutek czego dostarczyli

W zakładzie g łu ch on iem y eh nawet znacznych zastępów wychodźców do
ul. Łyczakowskiej odbył się dziś popis do- Braiylii> Nieodzowną więc jest pomoc i 
roczny wychowanków. Pięknie przystrojoną łflarność publiozaa i dla tego komitet prosi 
salę zakładową zapełniła liczna publiczność. | wszystkich ludzi dobrej woli, by nadesła- 
0  godzinie 10 wprowadzono do sali dziatwę | njem b^dg datków pi mężnych, bądź też
głuchoniemą, dziewczątka i chłopnów, któ
rzy popisywali się tein, czego się nauczyli 
w ciągu roku szkolnego. Dziatwa na pyta
nia zadawane jej przez nauczycieli i nauczy
cielki odpowiadała bądź to znakami mimi
cznymi, bądź głosem, bądź też pisała odpo
wiedzi na tablicy. Popis dowiódł, iż dzia
twa bardzo wiele w zakładzie uczy bi$ i

artykułów żywności i odzieży, starali gię 
złagodzić nędzę nieszczęśliwych pogorzelców 
gliniańskich. Datki należy wysyłać pod 
adresą ks. kan. Leonarda Wierzchowskiego, 
lub ks. kan. Pawła Baczyńskiego w Gli
nianach.

W B orodence obchodzono przed kilku
korzysta. Prawdziwe uznanie za tę mozolną ,dniami »  8?0SÓb. uroczJ s‘y , 25 letni jubi- 
pracę nad wychowaniem nieszczęśliwej dzia- założenia mieszczańskiej polskiej czy-
twy, pozbawionej mowy i słuchu, należy się 
pp. A Meibaumowi, księdzu kateohecie 
Wagnerowi i paniom : Meibaumowej i Wil 
koszowej.

Po popisie oglądali goście wyroby wy
konane przez wychowanków z kładu. Lwow
ski zakład głuchoniemych wychowuje ro
cznie około 80 dzieci. Chociaż w poprze
dnim roku znacznie go rozszerzono przez j uczta-

telni. Po nabożeństwie odbyło się posiedze 
nie w sali Rady powiatowej, na którym 
założyciel ozytelni i 25 letni jej prezes pan 
Aleksander Kubacki, skreślił dzieje czytelni, 
która obecnie posiada już 590 t*mów i 
800 złr. kapitału. Zgromadzona licznie in
teligencja miejscowa, dziękowała serdecznie 
p. Robackiemu, poczem odbyła się skromna

przybudowanie dwóch skrzydeł, mimo to 
większa liozba wychowanków nie może zna
leźć w nim miejsca dla braku funduszów. 
Składka rozpisana na pokryce kosztów roz
szerzenia zakładu przyniosła zaledwie czwar
tą część właściwyoh kosztów.

Resztę musiano pokryć pieniędzmi za
kładowymi, wskutek czego fundusz zakładu 
znacznie się uszczuplił. Gdyby nie hojne

P ożary. W Babińcaoh, pow. Borszozów, 
spłonęło w dniu 1 bm. 35 obejść g o s p o d a r 
sk ich .  Szkoda wynoBi k i lk a n a śo ie  ty sęcy 
złotych.

W Skwarzawie, pow. Złoczów, zgorzały 
w dniu 1 lipca cztery obejścia gospodarskie. 
Ogólna szkoda wynosi 1650 zł., w trzeciej 
części ubezpieczona.

W Kiernioy, pow. Gródek, spłonęły w d.
subwencje Wydziału krajowego, gminy in. 1 hm. trzy zabudowania gospodarskie; straty 
Lwowa i lwowskiej Kasy oszczędności, to 1 wyuosz^ 650 zł., ubezpieczone. Podejrzaną 
ów zakład nie mógłby wychować i tej szczu ; 0 podpalenie Naśkę Boehowską, odstawiono 
płej liczby dzieci, która dziś w nim znaj- d° miejscowego sądu pow.
duj* pomieszczenie. A przecież godziłoby 
się zająć losem tych nieszczęśliwych, któ 
rych liczba według ostatniego spisu ludno
ści dochodzi w naszym kraju cyfry około 
dwóch tysięoy.

P o s ied zen ie  R ad y  m ie jsk ie j  odbę 
dzia się w poniedziałek dnia 8 . bm. o godzi
nie 6. wieczorem.

W iadomość o nieszczęśliwym wypadku 
w Żubrzy odwołały wczoraj niektóre lwow
skie dzienniki. Ponieważ jednak władze nie 
otrzymały w tej sprawie żadnych dalszych 
wyjaśnień, a przybyły z Żubrzy włościanin, 
podaną przez nas wiadomość w całej osno
wie potwierdził, zarządziliśmy zbadanie fa
ktu , a po uzyskaniu pewnych danych 
podamy takowe do wiadomości.

E ksplozya gaza. Wczoraj zdarzył się 
w magazynie p. Machąjskiego przy ul. Ja
giellońskiej nieszczęśliwy wypadek, spowodo
wany nieostrożnością śluzarza z gazowni, N. 
Iwanickiego. P. Maehajski zażądał zbadania 
rur gazowych, a przysłany w tym celu 
Iwanicki wszedłszy do magazynu, mimo że 
czuł unoszący się w powietrzu gaz, zapalił 
zapałkę chcąc oglądnąć kursk. Natyohmiast 
nastąpiła eksplozja i Iwanickiego oraz to- 
warzysząoego mu subjekta Przyłęckiego po
parzyła w straszliwy sposób. Wezwane po
gotowie staoyi ratnnkowej, odwiozło obie 
ofiary wypadku po opatizeniu do szpitala 
powszechnego.

Na przysiółku Berkówce, do Brzozowa 
należącym, uderzył w doin 28. zm. piorun 
w dom mieszkalny i spalił tenże do szczę
tu. Szzoda wynosi około 400 zł.

O tracle grzybam i. W Lelechówce, 
pow Gródek, zachorowało d. 29 zm. pięciu 
włościan wśród objawów silnego zatruoia 
grzybami. Mimo udzielonej pomooy Marya 
Hamulak i Michał Hamulnk nmarii zaraz 
w oiągu najbliższej nocy; reszta pozostaje
w niebezpieczeństwie życia.

Pod k o łam i  pociąga. Pociąg mięsza- 
ny przejechał w dniu 28 z. m. na szlaku 
Stryj-Beskid 70 letniego głuchego i niedo- 
widzającego wyrobnika, Wasyla Moszanika. 
Biedak, odwieziony tym samym pooiągiem do 
szpitala w Munkaczu, następnego dnia życie 
zakończył.

Mazeam Matejki w K raków 'e. Ku
pno na rzeoz krąju domu, w którym uro
dził się, pracował i umarł Jan Matejko w 
Krakowie, w myśl nmowy sporządzonej w 
ty oh dniach z rodziną, uważać należy sa 
rzecz dokonaną Opróoz domu, przyjętego 
w sumie 35 000 zł., odstępuje rodzina dla 
muzeum Matejki, które w nim będsis utwo
rzone, znaczną ilość przedmiotów po zmar
łym mistrzu, nie mniej szkice, koityumy, 
makaty, wreszcie meble, między któremi 
znąjduje się garnitur marmurowy, zakupiony 
przez Matejkę podczas pobytn jego we Wło
szech za sumę 2000 zł. Wszystkie ts pa

miątki, nabyte za cenę 15.000 zł., znajdują 
pomieszczenie w apartamentach I  piętra, 
zajmowanych niegdyś przez zgasłego mi
strza. Dalsze zaś piętra oraz sklepy na dole 
zostaną na razie wynajęte.

F andacya Zahorskiego. Namiestni
ctwo Austryi dolnej ogłasza, że z fundacji 
Konstantego Zahorskiego dla zakładów do
broczynnych, jest na rok 1895 kwota 
2181 zł. do rozdziału między takie zakła
dy, z których korzysta mieszkająca w Au
stryi ludność polska, religii rzym. kat., a 
które przed wszystkiemi zasługują na u- 
względnienie. Wysokość udziałów oznaczona 
zostanie stosownie do liczby zakładów ubie- 
gającyoh się o nie i stosownie do tego, 
w jakiej mierze zasługują one na uwzglę
dnienie.

Według postanowień dokumentu funda
cyjnego, jeden i ten sam zakład nie może 
dłużej, jak przez dwa bezpośrednio po 
sobie następujące lata korzystać z fundacji, 
poczem musi nastąpić przynajmniej jedno
roczna przeiwa. Prośby o przyznanie udzia
łu z powyższej kwoty, mają byó wniesione 
w Namiestnictwie Austryi dolnej do dnia 
14. sierpnia. Prośby te winny być ostem
plowane, mają zawierać w sobie wykaz sto
sunków majątkowych danego zakładu, a 
ewentualnie także ostatnie zestawienie bu
dżetowe i powinny nadto powołać się na to, 
że z zakładu korzysta mieszkająca w Au
stryi ludność polska religii rz. kat.

R ozpędzenie czarnej g ie łd y  — nie
we Lwowie — ale w Warszawie. Od pe
wnego czasu cukiernia Loursa w ogrodzie 
Saskim w Warszawie zmieniła się w po- 
kątną giełdę, operującą w godzinach poran
nych przed otwarciem urzędowego zgroma
dzenia w gmachu przy ul. Królewskiej i wie
czorem, czyli w t. zw. technicznie „Vor- 
Bórse* i „Nach-Bórse44. Rozszalała speku
lacja, o której szeroko donosił nam list 
z Warszawy, pomieszczony d. 5 bm. w nr. 
184 Gazety Narodowej, obrała sobie sie
dlisko właśnie w tym uroczym zakątku 0- 
grodu, niegdyś tak uczęszczanym przez wy
borową publiczność warszawską. Weranda 
owej cukierni stała się widownią niebywa
łych dotąd scen. Zwłaszoza w godzinach 
wieczornych tłum różnego rodzaju spekulan
tów giełdowych oblegał wszystkie stoliki, 
a nawet zajmował aleję przed cukiernią; 
hałasowano, krzyczano, a obok eleganckich 
kantorowiczów nie brakło i prostych hała- 
ciarzy, którzy stojąc za balustradą, porozu
miewali się z matadorami spekulacji. Gra 
szła tak żywo. że między jedną stroną we- 
rendy od ul. Królewskiej, a drugą od placu 
Saskiego, akcje skakały na 100, 150, na
wet 200 rs. różnicy. Kryjąc się dotychczas 
po rozmaitych norach, speknlacya jęła się 
roztaczać bezwstydnie przed oczami publi
czności całego miasta. Była to istna orgia, 
nąjazd na ulubiony zakątek ogrodu, który 
niebawem smł się wprost niemożliwym dla 
spokojnej i Uczciwej publiczności. Powstało 
z tego powodu powszechne w mieście obu
rzenie, które w następstwie wywołało urzę
dową ze strony policyi zapowiedź, iż „pu
bliczności przywrócone zostaną dawne jej do 
owej werendy prawa. Zapowiedź ta jednak 
nie powstrzymała zapału spekulacyjnego na- 
jezdników. Chałaciarzy nie wpuszczano do 
ogrodu, cpierająo się na przepisie „o oso- 
baoh źle ubranych44, (w Warszawie do ogro
du Saskiego i wogóle ogrodów publicznych, 
policja nie wpuszcza osób brudno lnb nie
przyzwoicie odzianych, osob niosących więk
sze pakunki, a także i żydów chałatowych), 
ale sam kwiat potężnej giełdy operow&ł 
w dalszym ciągu bez wszelkich ceremonij. 
Działy aię tam w ostatnich dniach rzeczy 
dotychczas w Warszawie niebywałe, a zwła
szcza z akcjami Lilpopa i Raua, wagonów 
bałtyckich i starachowickich dokonywano 
iście piekielnej sarabandy. Słyszano o kolo
salnych cyfrach obrotu, o fortunach zdoby
wanych lub traconych w ciągu paru dni, 
ozy godzin, a jeden z agentów giełdowycf 
twierdził niedawno, że gdyby nie brak go
tówki, który się obecnie uaje uczuwaó na 
rynku warszawskim, speknlacya sięgnęłaby 
większych jeszoze wyżyn. „Niechby kto rzu
cił milion rubli, a zobaczylibyście panowie, 
coby się stało z akcjami14. Tymczasem d. 
6 bm. rano „zaizła zmiana w widzeniach* 
pp. spekulantów z werendy ogrodu Saskiego. 
Między godz 9 a 10 rano zjawił się na 
owej werendzie naczelnik wydziału policyi 
śledczej w towarzystwie komisarza cyrkułu, 
oraz kilku tajnych agentów i sporą, operu
jącą już garatkę spekulantów, aresztował, 
pociągając ich do spisania protokołu. Pano
wie oi pod opieką tajnych agentów udali 
się przez ogród Saski do ratusza. Spaceru 
jąca publiczność przypatrywała się bacznie 
temu niezwykłemu pochodowi, który zape
wne odstręczy wielu, jeśli nie od gry, to 
przynajmniej od cukierni ogrodu Saskiego, 
z dniem tym ehyba już skuteczuie „wy
zwolonej 44.

Z B erlina donoszą: Do liczby nieli
cznych świątyń katolickich w B-rlinie przy
będzie nowa, mianowicie na przedmieściu
Wilmersdoif. W święto Piotra i Pawła od
była się uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod kościół, który wzniesiony
zostanie pod wezwaniem św. Ludwika, na 
pamiątkę ś. p, Ludwika Windhorsta.

Nowa marka pocztow a. Niemałe za
interesowanie budzi pomitdzy filatelistami 
wypuszczenie w Portugalii nowej pamiątko
wej marki pocztowej. Oto z powodu 700 
rocznicy urodzin św. Antoniego Padewskie
go (w Lizbonie w r. 1195) wydane zostały 
okolicznościowe marki pocztowe z wizerun
kiem św. Antoniego. Ponieważ wypuszczanie 
marek tych trwało tylko od dnia 13. do 
29. zm., stanowić one będą rzadkie okazy.

Na Saharze. Ogłoszone za rok ubiegły 
dane statystyczne zadziwiają wszystkich, 
wyobrażająoych sobie Saharę, jak uiezmie- 
rzone, piasczyste morze. Statystyka wyka
zuje, że algierska część Sahary posiadała 9 
milionów owiec, przedstawiających wartość 
175 milionów, a podatek od nich wyniósł 
1,765.000 franków. Poza tem znajdowały 
się 2 miliony kóz i 260 000 wielbłądów, 
których właśoicielele zapłacili 1 milion po
datku. Oprócz tego w oazach francuskiej 
Sahary hodują palmy daktylowe, cytryny, 
domarańcze, pieprz turecki itd Słowem, 
statystyka woale dobrze świadczy o Saha
rze i należy przypuszczać, iż niebawem 
Europejczyoy jeździć tam będą na letnie 
mieszkanie.

Stom ato log ia .  Pomimo tak niemile 
brzmiącej nazwy, nauka słowem tem ozna- 
czona, jeBt bardzo miłą. Znaliśmy już spo
soby poznawania charakteru po piśmie, po 
liniach ręki, po zagłębieniach i wypukło
ściach czaszki, ba — nawet po starem obu
wiu ; teraz przybywa jeszcze nowy probierz, 
a polem badania są — usta. Stomatologia, 
czyli iauka o ustach, zasadza się na wy
prowadzaniu wniosków moralnych 7, roz- 
miarn i kształtów szczęki, warg i zębów. 
Pewien dziennik newyorski w długim arty
kule powiadamia o reznltacie tych spostrze
żeń. lista pani E imes, Sary Bernardt, Glart- 
stona wykazują, że pierwsza stworzona jest 
na śpiewaczkę, druga na artystkę drama
tyczną, trzeci — na męża stanu. Safo, A- 
spazya, Rachel miały usta „poetyczne, bar
dzo wymowne i wcale nie zmysłowe*. Usta 
Melby świadczą o licznych trudnościach, ja
kie ta diwa musiała przezwyciężyć, aby 
„zdobyć tyle klejnotów, co księżniczka14. — 
Stomatologia ostrzega przeciwko ponętnym 
usteczkom w kształcie pączka róży (rose 
badj. Kobiety lakierni ustami obdarzone, 
mają zazwyczaj śliczne ręce i nogi, lecz 
strzeżcie się pączków róży (Bcioare o f the 
rosebad). Taki kształt miały usta Lukre
cji Borgii, ozuacza on „okrucieństwo bez
mierne, lubowanie się w dręczeniu swych 
ofiar44. UBta podobne ma Wenus Medycej- 
ska; za to usta Wenus z Milo zapowiadają 
szlachetność i dobroć serca. „Szczęśliwy 
mężczyzna, który Berce swe złożył w ręce 
kobiety z ustami Weuus z Milo44.

O strożnie z row eram i. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń akademii medycznej 
w Paryżu dr. L. H. Petit zawirdomił słu
chaczów o trzech wypadkach nagłej śmierci 
w czasie jazdy na rowerze. W pierwszym 
wypadku krzepki jeszcze 60-letni mężczy
zna, od miesiąca uczył się jazdy na bicy
klu. W cza3ie jednej z lekcyj zrob;ło mu 
się słabo — i po kilku minutach Bkonał 
na rękach swego mistrza jazdy. Okazało się, 
że spóźuiony amator jazdy na bicyklu miał 
wadę serca — nie pytał się jednak lekarza 
o pozwolenie, 7. góry pewnym będąc, że go 
nie otrzyma. W drugim wypadkn, 48 letni 
lekarz chcąc się pozbyć zbytuiej tuszy, za
czął uprawiać jazdę rowerową. Pół roku 
przeszło szczęśliwie, pewnego jednak razu, 
na za.niojskiej wycieczce, zrobiło mu się 
niedobrzo, zeskoczył więc z roweru, usiadł 
na pobliskiej ławce i więcej z niej nie 
wstał.

Jak w tym wypadku, tak i w poprze
dnim nie było wielkiego zmęczenia, lecz we
dług opinii dra Petit’a, ów lekarz przed ro
kiem miał tyfus brzuszny, a choroba ta w 
wielu razach powoduje wady sercowe. Ofia
rą trzeciego wypadku stał Bię członek je
dnego z paryskich klubów, lat 40 mający, 
Umarł nagle na welocypedzie, jadąc przez 
bulwary. I  w tym wypadku przyczyną 
śmierci była wada sercowa. W konkluzji 
dr. Petit przyszedł do następujących wnio
sków : 1) na 100.000 osób jeżdżących w
Paryżu na rowerach, co najmniej i .000 jest 
dotkniętych wadą serca; jazda więc takim 
osobnikom stanowczo powinna być wzbro
nioną; 2) osoby liczące więcrj niż 60 lat 
życia, od jazdy rowerowej stanowczo wstrzy
mać się powinny.

Z powodu śm ierci b. posła sejmo
wego, Mik iL.ja hr. WuKńskiego, uchwalił 
Wydział krajowy wysłaó do bratanicy zmar
łego, paui z hr. Wolańskicl, Boguckiej, pi
smo kondolencyjne; złożyć ne trnmnie 
zmarłego wieniec i wywiesić na szczycie 
gmachu sejmowego żałobną chorągiew.

W loikl fc s ly u  n a  S trze ln icy .  Ko
mitetowi urządzającemu festyn na dochód 
wdów i 9ierót Towarzystwa mieszczan lwow
skich w niedzielę 7 bm. udało się pozyskać 
współudział sympatycznego naszego Towa
rzystwa śpiewackiego „Lutni44, która wyko
na o zmierzchu w czasie wspaniałego oświe
tlenia ogrodu kilka utworów z bogatego 
swego repertuaru. Nie mało też przyczyni 
się do uprzyjemnienia pobytu nu festynie 
koncert muzyki 30 pp. pod osobistem kie
rownictwem ulubieńca lwowskiej publiczno
ści kapelmistrza Rolla, który ułożył pro
gram z najpopularniejszych utworów mu
zycznych. Prócz koncertu na instrumentach 
dętych, wykona orkiestra smyczkowa nastę 
pujący program: 1. Thomas: Uwertura do 
opery „Ri.ymond*. 2. Verdi; Wspomnienia 
z opery „Travipti“. 3. Roli: Walc „Lwo- 
wianki*. 4 Komzak: Potpourri „Fur lu- 
stige Leut44. 5 Krall: „Em Gruss dem 
Liebchen*. serenada. 6 Tymolski: „Na 
Wawelu*, mazur. 7. Moniuszko: Fantazya 
z opery „Straszny dwór44. 8. Ziehrer: „Los- 
lassen", galopada. Słowem niedzielny festyn 
na Strzelnicy zapowiada się świetnie.

W rocznicę śm ierci śp. Jana Ko-
śmińskiego, nauczycieja i pułkownika wojsk 
federalistycznych w Brazylii, poległego w bi 
twie pod Passo Fundo w stanie Rio Gran
dę do 8ul w obronie wolności swoich roda
ków, odbędzie się d, 6 bm. o g«dz. 9 rano 
w kościele archikatedralnym nabożeństwo 
żałobne.

W ykaz Jed en as ty  składek nu rzecz 
fuudaeyi oświaty ludowej im. Kościuszki 
wykazuje łączuie kwotę 41.509 zł. 78 ct.

W , .Sksle“ w niedzielę 7 bm. odbę
dzie się o 4 po południu zabawa towarzy
ska ogrodowa.

Odpowiedź Rcdakcyi. Wny W. R.
Około 15. bm. zaczniemy drukować.

R epertoar teatralny. Dziś w niedzie
lę w teatrze letnim „Gniazdo rodzinne* sztu
ka w 4 aktach Sadermana. Trzyuasty go
ścinny występ pani Heleny Modrzejewskiej. 
W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 
We wtorek „Wieczór trzech króli* komedya 
w 5 aktach Szekspira. Czternasty występ 
pani Heleny Modrzejewskiej.

Wychowanie dziewcząt
Jak trudno pozbyć się przesądów, o tem 

wie każdy, kto myśli i obserwuje to, 00 się 
wokoło niego dzieje. Przesądów, mówimy
« ? v r a < £ n i a  m n A a t m n  o t o  n a d  n ł ) C D O d z i

społeczeństwu nieobliczone szkody. Przesą* 
dem tym jest, że chcemy dziś wychowywać 
fizycznie tak samo nusze córki, jak je wj' 
chowywały nasze babki, ale nad tem się 
Die zastanawiamy wcale, że za czasów, kie
dy nasze babki żyły, było inne życie. Wte
dy nie przeciążano naszych córek naukami* 
wtedy nie musiały młode dziewczątka ślę
czeć po kilka godzin w szkole i w domu nad 
książką. Wtedy taniec do pewnego stopnia 
zastępował gimnastykę, a zresztą względa* 
swoboda w domu pozwalała na ruch, który 
jest koniecznym waruuiiem do rozwoju 
młodego organizmu. My chcemy dzisiaj sto
sować ustrój fizyczny naszych córek do na
szych przesądów . Ale my tak samo, jak na
sze babki, wychowujemy nasze córki, bel 
względu nato,że cała Europa, że cały świat 
cywilizowany wszystkie czynią wysiłki, aby 
dziewczęta kształcić fizycznie, o ile można 
najlepiej. Mówimy tu oczywiście o stania 
średnim, o ludności miejskiej.

Skutki takich przesądów widzimy też 
całem nasz m społeczeństwie. Kobieta doj- ‘ 
rżała, kiedy spadają na nią nieunikuioue o- 
bowiązki matki, jest w rzeczywistośoi istotą 
wątłą, nieprzygotowaną do zadania, jakie 
natura na nią wkłada. Stąd całe masy naj
straszniejszych cierpień, które zatruwają 
życie nietylko tym nieszczęśliwym ofiarom 
przesądnych matek, ale całemu ich otocze
niu. Bo i jakże może wychowywać krzykliwe 
i naturalne słabowite dzieci osoba, u której 
siła fizyczna przedstawia się nikło i którą 
przez połowę życia trapią choroby, jak mi
grena, złe trawienie, błędnica itp.

Dość spojrzeć na nasze panuy i na Fran
cuzki, Niemki lub Angielki, ażeby Bpotrzedł 
różnicę ich ustroju fizycznego, jaka się rzu- 
oa w oczy każdemu bezstronnemu obserwa
torowi. Nasze dziewczęta przeważnie bla
de, wątłe, chorowite; nasze żony ciągle na
rzekają z obwiązanemi głowami, wieoznie 
chore.

I  nic dziwnego. Każdy człowiek rodzi się 
z chęcią do żyoia, ma już w swoim zarodku 
wszystko, co mu jest do tego życia potrze
bne, żąda tylko, aby mu w tym jego przy
szłym rozwoju nie przeszkadzano.

Cóż my robimy ? Przedewsz tkiem za
niedbujemy kąpiel, jedną z najważniejszych 
środków hygieny ; następnie wszelkiemi si
łami staramy s ę wstrzymać u dziecka ruch, 
to znaozy zabijamy je fizycznie, sądząc, że 
czynimy to dla jego dobra. Dziewczynka 
czternastoletnia dostaje gorset, który jej 
ściska płuca, serce, wątrobę, stąd złe krą
żenie krwi. Dalej każemy jej siedzieć zgię
tej na niewygodnej ławce przez pięć godzin 
w szkole w domu przy lampie przez trzy 
lub cztery godziny dziennie, resztę czasu 
przepędza ona w dusznym pokoju. I cóż się 
dzieje? Natura robi swoje, dziewczę rośnie, 
rozwija się, ale reśnie i rozwija się jak ro 
ślina hodowana w piwnicy; nienaturalnie i 
niezdrowo. Najmniejszy wtedy przeciąg, lek
kie zaziębienie, natężenie umysłu lub zmar
twienie, wywołują często nieuleczalne cho
roby. Ale my wychowujemy córki tak, jak 
za dawnych czasów.

Kiedyż nareszcie otrząśuiemy się z tej 
pleśi i przesądów? Kiedyż nereszcie suchoty 
przestaną w tak Btraszny sposób dziesiątko
wać nasze córki i żony? A więc trochę 
energii! Zbudźmy się z tego niezdrowego 
ospalstwa i starajmy się o to, żeby nasze 
córki były szczęśliwsze i zdrowsze od nas, 
nby przyszłe p o k o len ia  zawdzięczały nam 
zdrowe i dzielne żony i matki.

Ostatnie wiadomości.
Angielska Izba posłów przyjęła n- 

stawę przeciw nielegalnej agitaeyi wy
borczej, nakładającą surowe kary na 
wszelkie wycieczki przeciw honorowi 
kandydatów.

Bułgarzy zapewne się nie spodzie
wali, że sprawa macedońska wyjdzie 
właśnie na korzyść znienawidzonych 
Serbów. Rząd serbski oświadczył, ie z 
całą surowością siłnmi wszelkie usiło
wania, aby ze Serbii wpadauo do posia
dłości tureckich, i ściśle obsadził g ra 
nicę. Porta więc sprzyja obecnie Ser
bom, i przyrzekła zezwolić na utworze- 
rzenie dwóch biskupstw serbskich w 
S arej Serbii (północno-zachodnia część 
Macedonii). Jak słycha. Porta ma zezwo
lić także na utworzenie biskupstwa r u 
muńskiego w Macedonii. Tym sposobem 
chrześcijańska ludność tej prowincyi 
przestanie garnąć się do Bułgarów i ich 
kościoła.

Organ macedoński Prawo obraca już 
przeto kota ogonem, zapewniając, że 
ruch macedoński nie jest szowinistycznym 
bułgarskim, że owszem zasługuje na to, 
aby go Serbowie, Grecy, Rumuni, Ar- 
nauci, a nawet Turcy poparli. Dalej 
przemawia Prawo za porozumieniem się 
z Serbią, o które przy rozwadze nie by
łoby przecie trudno.

Z Sofii zapewniają teraz, że żaden 
Bułgar z księstwa uie przyłączył się do 
ruchu, a pogłoski o bandach powstań
czych rozeszły się w skutek tego, że p ra
cujący w Serbii i Rumunii Macedoń
czycy od kilku miesięcy hurmem wra
cają do domu. Rząd bułgarski zastano
wił zarządzenia militarne.

Rada państwa.
(Telegr. „G»i. Nar.“)

W iedeń d. 6. lipoa.
Na wstępie woaorajszego posiadaj- 

nia Izby posłów złożył nowo wybrany 
poseł B a ż a n t  ślubowanie poselskie, 
poozem przystąpiono do dalszej szoze- 
gółowej dyskueyi nad budżetem mini
sterstwa spraw wewnętrznych. Po prze- 
mówieniaoh generalnych mowoów Kra
marza contra i Kotowskiego pro, Izba 
uohwaliła bez zmiany tytuły I do 3.

Przystąpiono dalej do obrad nad ty
tułami 4 —7 etatu ministerstwa spraw 
wewnętrznych (państwowe urzędy bu- 
downioze, budowa dróg i budowle wo
dne). Po ożywionej dyskusyi uchwało-
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**o i te  ty tu łu  i tym  sposobem cały e- 
ta t  m inisterstw a spraw wewnętrznych 
został załatwiony.

Rozpoezęfco w końou dyskusyę nad 
atutem m inisterstw a obrony krajowej.

W iedeń  d. 6 lipna.
Zjednoczona lewica uchwaliła na 

wczorajszem posiedzeniu wysłać do P ie 
t e r a  adres, k tóry  wyrażać m a najpierw 
ubolewanie z powodu jego ustąpienia, 
a  dalej podnosząc jego zasługi, dać wy
raz nadziei, że w jesieni Plener znown 
obejmie kierownictwo stronnictwa,

W iedeń d. 6. lipoa.
K o m is y  a  b u d ż e to w a  z a ła tw i ła  p e  

ty o y ę  p a n i  P o s s a u e r ,  m a ją c e j  d y p lo m  
d o k to r k i  m e d y c y n y ,  o  p o z w o le n ie  j e j  
na w y k o n y w a n ie  p r a k ty k i  le k a r s k ie j ,  
w t e n  sp o s ó b , ż e  o d s tą p i ła  t ę  p e ty o y ę  
r z ą d o w i  z  p ro ś b ą , a ż e b y  w y d a ł  z a s a 
d n ic z e  o rz e c z e n ie  co  d o  d o p u s z c z a ln o 
ści p r a k t y k i  le k a r s k ie j  k o b ie t .

W iedeń d. 6. lipca.
N a dzisiejszym posiedzeniu Izby po

słów obradowano dalej nad budżetem 
ministerstwa obrony krajowej. P. Per- 
gelt stwierdził, iż obecna stan obrony 
krajowej jest wyboru^. Mówca zaleca 
zaoszozędzanie słabych fizycznie rekru
tów i większe uwzględnienie tyoh je- 
dnorooznyoh ochotników, którzy odby
wają swoje studya.

T  e  1 ©  . a r r

Wiedeń d. 6. lipoa.
Wiener Ztg. publikuje nadanie nad- 

lnźyaierowi Dominikowi O p a t o w i  
02 ° w i  p rzy  starostwie w Przemyślu 
tytułu radcy budownictwa z powodu 
przenie8jenja go w stan spoczynku.

Okręgowymi inspektorami szkolny
mi definitywnie zamianowani zos ta li : j 
iosp. r ian is ław  T w a r ó g  w Krakowie, 
Prof. K r a w c z y k  we Lwowie, prof. 
U r b a ń s k i  w Złoczowie, prof. L e c h  
W Stanisławowie i nauczyciel semin. 
^ a g - r o d z k i  w Tarnowie.

Prowizorycznymi inspektorami okrę-

P ra g a  d. 6. lipoa.
Politik donosi z W ie d n ia : Na o reg  

dajszej wieczornej naradzie gabineto 
wej uchwalono tekst oświadczenia, j a 
kie rząd złuży w sprawie cylejskiej. 
Rozprawa nad etatem oświaty pocznie 
się w poniedziałek, głosowanie zatem 
nad pozyc ją  na  gim nazyum  słowiań
skie w Cylei, nastąpi zapewne we wto 
rek albo środę. Posłowie słowieńsoy 
w y p y t y w a l i  się w ministeryum, czy to 
prawda, że pomimo przyjęcia tej po- 
zyoyi gimnazyum dopiero w jesieni r. 
1S96 otwarte zostanie. Odpowiedziano 
im, że w razie uchwalenia tej pozycyi 
1 klasa słowiańska zaraz w tym wrze
śniu otwartą zostanie, są już bowiem 
ubikacje i nanczyoiele. Przetem oświad
czyli posłowie słowieńsoy hr. Ilohen- 
warthowi, że odłożenie naznaczonego 
na otwarcie gimnazyum terminu uwa
żaliby za odrzucenie swego żądania.

B er l in  d. 6. lipoa.
Naczelny redaktor Kreuz-Zfg. Ham- 

merstein publikuje w swojem piśmie 
oświadozenie, którem podaną swego 
czasu w Temps wiadomość, jakoby on 
posiadał listy Manteufla, wyrażająoe 
się pogardliwie o cesarzu Wilhelmie, 
nazywa wręcz nieprawdziwą i w ogóle 
zaprzecza, jakoby posiadał jakiekolwiek 
listy podobnej treści.

B er l in  d. 6 lipoa.
Na wczorajszem posiedzeniu parla

m entu dep. Rintelen motywował swoją 
interpelacyę co do nauki religii kato
lickiej w szkołach ludowych Katolicy 
— mówił mówca, nie mogą zezwolić, 
aby ewangelicki m inister wyznań w 
ostatniej instacyi rozstrzygał o nauce 
religii katolickiej w szkołach ludo
wych.

Minister wyznań bronił się, że rząd 
okazuje jak  największą uprzejmość, i żej 
można utworzyć wcale znośny modus 
vivendi.

B e r l in  d. 6. lipca.
Powszechnie są tu przekonani, że 

Chiny nie zaciągną jednej wielkiej po-

salę cztery listy wystosowane do m in i
strów  i deputowanych, w  których n- 
pomina się o zapłatę za robotę do
starczoną przezeń pewnemu Hiszpano
wi. Zaprowadzono go do biura policyi 
i po spisaniu protokołu  wyposzczono 
na wolność.

R zym  d. 6. lipca.
Na wniosek dep. Carmine (opozy

cjonis ty)  względem zmiany ordynaoyi 
wyborczej, odparł Crispi, że sąd sam 
wniesie projekt ordynaoyi wyborczej 
wedle systemu francuskiego i płacenia 
dyet deputowanym.

Zmasakrowanie robotników włoskich 
przez francuskich pod Marsylią wywo
łało ogromną indyguacyę w całych Wło- 
szeoh. Sprawę tę  poruszoną ju ż  w par
lamencie, obrabiają dzienniki z całą 
forsą, opisując przebieg tej rzezi, w 
której, jak  twierdzą, 8 Włochów za
bito a 10 zraniono, i nam iętnie  ude
rzają  n a  Francyę. Dzienniki ministe- 
ryalne w o ła ją : Od ozasu do czasu wy- 
rzynają  Włochów we Franoyi jakby 
dla dogodzenia instynktow i zwierzęce
mu. To musi ustaó i n p i a c y a  nastąpić 
powinna. Na szczęście nie ponowi aię 
teraz taka  historya jak z rzezią w Ai- 
gues-Mortes, nie będziemy w dodatku 
przepraszali jeszcze F ra n c y i ; imię Cri- 
spiego ręczy nam, że o trzym amy za
dośćuczynienie.

Londyn d. 6. lipca.
Wyłożona tu  częściowa pożyczka 

chińska na milion ft. szt (11 mil. 
zł.) została dziesięciokroć subskry
bowaną.

Standart donosi: Podpisane na t r a k 
tacie berlińskim mocarstwa przestrze
gły rząd bu łgarsk i po przyjaoielsku, 
ale na  seryo, aby nie wywoływał sp ra
w y macedońskiej.

Wiadomości giełdewa
Lwów, dnia 5. lipca 1896.

A kejo  za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 221-— do 224'—. Kolej Lwnw.- 
Czeru.-Jasska po 2o0 zł. w. a. 324 — do 328’—, 
Bs-nku hipoteoznego po 200 zł. w. a 440 — do
 • . Banku kredyt, galiu. po 200 zł. w. a.
210 — d o —-— Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
li 0 zł. 200'— do 203' - .

Maty castuw ue na 100 zł.: Banku tupot, ga 
6°/ los. w 40 lat. —■— do —•—. 5°/a z 10
prom. 110 30 do 111— . 4 '/,%  los. w 60 lat. 
100-60 do 10130. Banku Krajowego 41/*°/o I°». w 
51 lat. 101—  do 101-70. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 98- — do 98-70. Towarz. kredyt. gaJ. 
ziemsk. 4% (1. emisya) 98-50 do 99-20 4%  Tos 
w 41 */. lat. 98—  do 98‘70. 4%  los. w 56-lataoh 
98-— do 98-70. 4■/,% los. w 52 lat. —'— do

Obilgl za 100 zł.: Galie, funduszu propiuacyi 
nego 4% 98-30 do 99-—. Bnkow. fundnszn pro 
pinacyjnego 5%  102-50 do —•—. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 10210 do 10280. 
Boryczka krajowa i>*/o w. a. 105. -  do —■—. 
ii/.o/o 100-60 do 101-30. 4%  z roku 1891 98'10 
do 98 50 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. c 
roku 1893 98 10 do 98"80.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26'50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 43 — do —•— .

Monety* Dukat cesarski 5'63 do 5 73 Napo 
leondor 0-58 do 9-68. Półim peryał 10'— do —■•— 
Kubel rosyjski srebrny 1-28—  do 1-38— . Kubel 
rosyjski papierowy 1-29-50 do 1-31-—. 100 marek 
.niemieekicli 59*25 do 59 70

W iedeń d. 6. lipca 
(Telegram 6hu. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 408-50, węgierski bank kredytowy 
49050, anglobank 175*—, linderbank 282-50, ko
leje państwowe 441 87, lombardy 113-50, elbetha 
297-75, akoye .ytoniowe 240— , alpiny 97-20, 
renta maj<- w.. 10115, węg. renta złota — • 
węgiersk. .enta koronna —•—, austr. renta ko
ronna 99 80, losy tureckie 83-50 unionbank 
368 25 marki — —, ruble — .

B erlin  d. 6 lipca. 
(Telegram Ga*. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie; 
kredyty 253 00 (408 98), lombardy 47-75 (113 07), 
węgierska renta złota 10390 (123*39), węg. renta 
koronna — (—•—). Cyfry podane w nawia 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz Wientr-Paritat.

F ra n k fu r t  d. U lipca 
(Telegram Ga*. Nar).

Wczorajsza giełda wieozorna: Kredyty 343-25 
(408-31), lombardy — — (—•—fi węg. renta 
zlot* —■—  ̂(—'—), węgierska renta koronce a

I T a d e s l a n e .
(Za tę rubrykę rędskay* lis odpowiada

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

M T &  « ® ! P I « !
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia
jąc, ie usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić 

We Lwowie 1 stycznia 1895,

Z wysokim poważaniem

Albert S z k o w T o n  i  Sp
właśó. Hotelu Europejskiego 

P o k u j e  o d  8 0  c t .  p o c B ą W d iy .

i m ł
gowymi szkolnymi zamianowani z o - .  p owszeciinie są tu przeaonam, zei —  W k deń  d. 6. lipca. (Telegram). Ra-
etali: nauczyoiel s z k o ł y  ćwiczeń P a -  Cbiny nie zaciągną jednej wielkiej p o -’da zawiadewoza Lloyda austryack iego
l i a n  w Tarnowie, Franciszek M i g- ] ivezk; aie kilka pommejszyi h, i do tych ’ postanowiła przystąpić do budowy 3 
d .  I «  Tarnowie, nanoa. . M . W -  i p o l e r k a  „ , J * .  W - j

rej minister skarbu Wi t t e,  minister j j edea do pełnienia służby na  wodach 
spraw zagranicznych ks. Łobauów i po -! i ndo-chińskich. Jeden  z tych parow- 

'geł chiński w Paryżu już się ułożyli, ców zostanie zbudowany w arsenale

Wych B r o m i l s k i  w Mościskach, na
uczyciel szkół ludowych W i t o s z y ń -  
s k i w Z niesien iu , naucz, szkół ludów.
S c h a s c h e k  w Białej, gr. kat. kate , p o rgC3y^ j a ma w obec finansistów f r a n - ! Lloyda
cheta w szkole dla dziewcząt ks. N a -  
W r o c k  i we Lwowie, rz. kat. kateohe-: c
ta  w szkole dla dziewcząt ks. D u t - 1 
k i e w i c z  w Stryju, naucz, szkół lu
dowych M o s z o r o  w Rawie i naucz, 
szkół ludowyoh 
Brodaoh.

W i n o g r a d z k i  w

nie Rosya, ale tylko minister

Belgrad  d. 6. lipoa. 
Utrzymuje się pogłoska, że Zimiezj 

złożył misyę utworzenia koalioyjnego 
i gabinetu. Obecnie toczą się rokowania
z Novukoviczem w sprawie utworzenia

Prof. szkoły rolniczej w C zerm cho-‘ pog;(jpowego mimstersfcwa>
wie T r o s t a n o w s k i  zan ranow any j 
został rzeczywistym nauczycielem szko
ły realnej w Stanisławowie.

Sofia d. 6. lipca. 
Aresztowano dwóch ładzi podejrzą-

Z nowo m ianow anyoh okięgow ycb iu n p e - ( n y ° h  z  powodu, ż e  s ię  c z ę s to  k rę c i l i  w 
ktorów  szkolnych, przeznaczeni z o s ta li; S ta - d o m u  S ta m b u ło w a . P i z y  j e d n y m  z nich 
nisław  T w a r ó g  nadal na m iasto K raków , 1 z n a le z io n o  p a s z p o r t  na im ię  Iwanowa 
J a n  K r a w c z y k  n a  okręg  B .a ła  przyczrm  k tó  i(J d sj ^
wyłąnzono z tego okręgu pow iat Ż y w iec ,’ ™ .. » '  m
k tó ry  dotychczas z B iułą stanow ił jed en ! n-m u ow a.
okręg szkolny, F eliks U r b a ń s k i  na okręg i B r u k s e l a  d . 6 . lip c a .
Kołom,yja-Kossów, W ładysław  L e c h  n a  i Ministrowie p e r s w a d u ją  k ró lo w i, a b y
okręg  T arnów  Pilzno, Jó ze f Z a g r o d z k i  n ie  je c h a ł  d o  L e o d y u m , p o n ie w a ż  s o 
na Nowy Sącz S tan isław  P a l l  a  n n a ' ^  ta m f ,e js i  w ie lk  d 6 m o n s tr a o y  
B rzesko, H enryk  B r o m i l s k i  na  H u e ia - , J . . . .  . , J . . .
tyn , W łodzim ierz W i to  s z y ó s k i n a  P m -  ^ p u b l . f e a n s k ą  p r z y g o to w u ją  i ź y a e  je -  
m yślany, Alojzy S c h a s c h e k  no Żyw iec, £ °  m o ż e  b y ó  z a g ro ż o n e . K r ó l  je d n a k  
ks. BozyL N a w r o c k i  na D olinę, ks. K a- n ie  < h o e  z m ie n ić  p r o g r a m u  p o d ró ż y , 
zim ierz D u t k i e w i c z  na Krosno, M ic h a ł . c
M o s z o r o  na T łum acz i W ładysław  W i-  . m  . ^
“ o g r a  d z  k i  na  Brzozów. j W  r e p u b b k a n s k ie  14. b . m .

W iedeń d. 6. lipca. otr^ ma wiel\  WłooŁÓ"  order legii
„  „  . T, . .. honorowej, między tymi włoski mini-
Wyszedł wczoraj Dziennik rozporzą- ? ■ f  , , , ,« . i. ster wojny, burmistrz medyolański i

* « »  g .n .  d y w k e j i  k o l«  \  Mageuoie ( .  p o to d u  po-
który zawiera nadzwyczaj dług. .zereg 8 ^  a ^  M, hono„ )' ,
nwansów. Pomiędzy innymi zamiano- , , * . . , . ’ .ow. ę . . . .  j-r obohodow na pamiątkę bitew z roku
wani zostali: Ł o p u s z a ń s k i  w K ra
kowie nadinspektorem , dalej inspekto-( G j.
ram i zamianowani zostali nad inżyn ie -1 j .  i i l_  • o • . n  Wczoraj odbył się pojedynek pomię-
ro w ie : S i e b a u e r  w Przemysłu, Ma- , . . .  n  11 • ., , , . , .  . , , dzy podsekretarzem sianu u a l l im  a de
o h  a i s  k i  przy kierownictwie budowy } r , ,  < , - »« i ■
toru w Tarnopolu, Aleksander G o e t z  pu tow anym  Marescalohim. Maresoalohi
we Lwowie, tadofieyał S z y j k o w s k i  rftniony został w głowę, Galii ząś zlęk
ły Przemyśla i i adrowid.-ut. P o r a d o  w  draśnię ty  w lewą rękę.
s k i w S auisiawowie. \ Doniesienia o dymisyi Gslliego są

W iedeń d. 6. lipca. zupełnie bezpodstawne.
Hr. Karol Potocki został wy puszczo-' Rzym  d. 6. lipca.

ny z więzienia śledozego, a  dalsze do- Podczas w c z o r a j s z e g o  posiedzenia 
chodzenie karne przeciw niemu zostało parlam entu włoskiego pewien ślusarz 
fcastanowione. nazwiskiem Bonis rzucił z galeryi na

— Nowe tow arzystw o akcyjne. Mi
Disterstwo spraw wewnętrznych w Wiedniu 
dozwoliło na zawiązanie towarzystwa ąkcyj- 
nego pod nazwą : „Galicyjskie karpackie na
ftowe towarzystwo, dawniej Bergheim i 
Mac’ Garvey“.

— Losow alpe . Przy ciągnieniu no
w y c h  l o s ó w  k r e d y t o w y c h  z i e m 
s k i c h ,  główna w) grana 50.000 zł. padła 
na ser. 1942 nr. 24, druga 2000 zł. na 
ser. 2602 nr. 14.

— Falsy fika tu  naftow ego wypro
wadziła Rosy a w r. 1894 do Austro 
Węgier według obliczeń rosyjskich 
6,413 039 pudów. Całkowity wywóz 
nafty  i produktów naftowych z Rosyi 
w powyższym roku wyuosił 164,913.695 
pudów.

— D ochodzcn'e poza-ądowych pre-
tensy l,  wynikających z umowy o przewóz 
(reklamacye) z wyjątkiem prelensyi o zwrot 
nadpłaconych należytości przewozowych Dy- 
rekeya kolei państwowych ogłasza: Zawia
damia się strony interesowane, ii  od d. 
bm. ściśle przestrzegane będą przepisy tary
fowe, część I. (II. postanowienia dodatkowe 
do S. 73 regulaminu ruchu), że zatem na
leży do reklamacyi z powodu zginięcia, u- 
bytbn lnb uszkodzenia posyłek, jabote-ż z po
wodu opóźnienia ich terminu dostawy, 
wniesionych przez osoby do dochodzenia 
owych pretensyj nieuprawnione, przedłożyć 
prócz innych załączników, także ostemplo
waną, prawomocną cesyę, opiewającą osobno 
dla każdej poszczególnej umowy o przewóz. 
Ccsye wzmiankowane wiuDy byó własno
ręcznie podpisane przez uprawnionego do 
wdroieDia reklamacyi, jąko cedtnta; zarząd 
zaś austr. kolii państw, zastrzega sobi- 
w myśl wyż wspomnianych postnDowieu do
wolność żądania sądowej lub notar\ąln>j le- 
galizacyi podpisu w wypadkach, w których 
wydawałaby się prawdziwość tęgoż wątpli
wą. W końcu zawiadamia się, ii  Cesye te 
podlegają obowiązkowi ostemplowania (po*, 
tar. 33, 2 g. 65 ct., względu:e 1Q1 Ą. m. 
i J0J B. ust. należ, co najmniej kwotą 
50 ct.), jakoteż, że nie wystarczająco, lnb
wcale uieosti-mplowane cesye, oddduw aue
będą celem dalszego użytku urzędowego 
odnośnej dyrekcyi okręgu skarbowego.

Z ryjków towarowych
Lwów 6 lipo*. (Sprsw. banku roln.) Zn 100 

kilog. notujemy loco Lwów: Pszenica gotowa 7 50 
do 8 —, Zji-o gotowe 6.— do 6-30, Owies obro- 
eziiy gotowy 6-— do 6 40, Jęczmień browarni my 
5-25 do 6 50, jęczmień pastewny 0.— do 0.—. 
Rzepak stary 9 — do 9 50, nowy 8-50 do 8-75, 
Siemię konopne 0"— do 0‘—, Anyż 0-— d,o 0 - - ,  
Urocb* pastewny — do —•—, groch jadalny
6 50 do 9‘50, Wyka 5 50 do 8 —, Bobik 0,-— 
do 0-—, Hreezka 8’75 do 9- >0, Kukurudza stara 
0-— do 0' —, kukurudza no.wa 0 — do 0-—, Chmiel 
za f>6 kg- —' do —‘ , Koniczyna czerwona
 ■— do — , koniczyna bi»łą — do, — •— ,
koniczypa szwedzlta — — 4° Tymotka

Spirytus za 10.0,00 lt. p.rct. itr. loco stacye 
kolei 14*25, do H '50, spirytus na tertuina 14-35 
do 14 75.

Stagnacja zupełna, usposobienie niezmienne. 
Spirytus utrzymuje się w cenie.

Sprawozdanie z largu zbiżoweg^ na Kleparzu, 
Kruków 6. lipca.

Targ dzisiejszy odbył się w niezmienneui uspo
sobieniu.

Płacono pszenicę białą 7-75 do 8 10 zł., czer
woną nową 7'70 do 7-95 zł., żółtą n. 7-70 do
7 95 zł., żyto 6*15 do 6*50 zł., jęczmień 
browarny 6 30 do 6-70 zł., na kaszę 5-75 do 5-90 
zł., owies 6-50 do 6-75 zł., rzepak 0-— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., b iała — do —. 
tymotka — ■— do —•—, wyka 6-75 do 6 25 zł, 
bób 0-— do O1— zł. Wszystko la  100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ord.37Ta.ioje od 11—12 I od 3—5 

n i .  C h o r ą l c s y s n y  1 6 .

Najnowszy cennik fabryki s z tu c z 
n y c h  n a w o z ó w  Spółki komandytowej 
J u l i a n a  W a n g a  w e  L w o w ie  o na
der zniżonych cenach wraz ee sposobem 
użycia został w tych dniach rozesłany. 
Ktoby tego cennika nie otrzymał, raczy 
łaskawie zażądać takowy pisemnie lub 
ustnie w Biurze Zarządu przy ul. A k a 
d e m ic k i e j  l. 5 , w którem udziela się 
wszelkich informacyj od godziny 9 do 1, 

od 3 do 6.

N o w o  u rz ą d z o n y

ZAKŁAD WODOLECZNICZY i PENSYONAT K1SELKA
w e  L w o w i e  

otwarty z duiem 15 lipca b r. 
Dr. Edmund Kowalski

były kierowink zakładu w o d o leczn iczeg o  
w Jaworzn (Śląsk).

Z m i a n a  l o k a l u .
Niniej8Z«m mam zaszczyt donieść 

Szanownej P. T. Publiczności, że od 18 
lat istniejący mój bandel Nasion I ro 
ś lin  jakoteż b u k i e t ó w ,  w i e ń c ó w  
ś w i e ż y c h  i r o b i o n y c h  oraz t o w a 
r ó w k o l o n i a l n y c h ,  przeniosłem z pla
cu Maryackiego 1. U., do własnej, ka
mienicy przy ul. T e a t r a l n e j  ł. 8 plac 
św. Ducha we Lwowie,

Dziękując najuprzejmiej za łaskawe 
dotychczasowe względy, polecam się na
dal łaskawej pamięci i kreślę się z sza
cunkiem

Jan Stachiewicz
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 8. 

plac św. Dncha.

Hiszpański wielki skład win

VINADOR
Skład hurtowny i  transytowy

Hąmburff BleichenbiiL-ke 14. 
P oysdorf pod Wiedniem, dom własny, 
Aawnifj piwnice hrabiego Yrintz. Kantrr 
i skład
W l O l t  dtwniej 1. am Hof 5. 
wwIUH teraz Ftthrlchgas.se 12.

Na sprzedeż.
Majątek ziem ski, w obszarze 1343 m. 

w powiecie jaworowskim położony, z pała
cem, oranżeryą, parkiem, dwoma gorzelnia
mi, wołownią i 2 stawami zarybionymi. Po- 
żyozka banku krajowego 66.000 zł. Cena
200.000 zł.

Majątek ziem ski powiat Monasterzrska. 
3 kilometry od stacji kolejowej — 730 m. 
obszaru, czarnoziem. Pożyczka hipoteczna
58.000 zł. Cena 140.000 zł.

Majątek ziem ski w obszarze 100 m. 
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 2 kilo
metry od staoyi kolei żelaznej, z nowymi 
budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi. 
Cona 35.000 z>. wraz z zasiewami.

F o lw a rk  od Żółkwi 4 kilometry, 70 
m. obszaru, czarnoziem, z inwentarzem ży
wym i martwym — poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 25.000 zł.

F^olwark około 50 m. obszaru, * inwen
tarzem, zasiewami, nowymi budynkami mie
szkalnymi i gospodarskimi — stacya kolei 
w miejscu — 5 kilometrów od rogatki lwow
skiej.

K a m ie n ic a  2 piątrowa przy prynoypal- 
nej ulicy położona dobrze utrzymana, przyno
sząca przeszło 8®/0 obciążona długiem hipo
tecznym w kwocie 25.000 zł. Cena 50.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kanoelarya 
adwokacka Dr. W incentego Bała b a n a  i  
Dr. Aleksandra Yogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (cr.as śro d k o w o -eu r o p ę jsk i).

Dociągi p r z  ychodzą do Lwowa 
pospieszne { osobowe

P r s y j e o b a l i  d o  L i r o w a
dnia 6. lipca.

Hotel Europejski. L. Łapczydski z Ne 
storowic, J. Wolkowieki ze Strzyżowa, M. 
Jakubowski ze Skoryki, Eug. Heller z Kra
kowa, St. Kis eliński ze Skoryki, W. Plu- 
char z Pragi, K. Barański z Radłowiec, W. 
Wasilewski z Siemuezowa.

Stan pow ietrza. Gbiegł;a doba b y ła  
pochm urna, pada ł chwilowo deszcz.

B arom etr stoi ty Epicrze.
^tap  barom etru  crerfukownuy do p«w* 

•no rcorza b»ł d»iś o IS tej ecdłluie w po 
łudnie 7 66 0  mm

Brnuiio^a i »  <V>bą dn ia  7 lipca h r. 
(od nńJiiii.-* cło północy) W iutr bedzL m 
do kierunku  północno-zachodni o śrehn-j 
prędkości około 3 0 m/s?k

Brednia leuipcrutnru doby około l6  f)''i , 
niebo będzie przeważnie zachmurzone —  a 
względna wilgotność powietrtc będzie około
70°/,,.

Opad, chwilowy deszcz.

. Dzid dnia 
Fewronyi M.

7 lipoa: Pnleheryi P. —

1-2*4 510 ___ 7 00 906 900
1 22 8 40 510 700 906 9-00
510 — — — 906 900

- — 9 00

510 —

— — 906

510 1 22
— ___ — 700
—* 1 22 — — 9-«t

— ___ 9 00
— V23 — —

— 9-00
— 1-22 700 9 00
— 8 10 —

— — — 142
— V*05 810 142
— 8-10 142

—

— 1-32

— 417

— 7 37

— 800 4-40
— — 4 40

2-0tt' »-44 8-02 433
!

2-25 1 0 - 8'25 500

— 825

—

S t  ft e y e

2-fo i i  «o 
1100
:ioo
1100

u o o

Z B e r l i n a ................................
Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 18 40
Z W a rs z a w y ................................
Z Musiyny-Kryn cy zia Tarnów 

od 1. czerwc. do 30. września 
Z Muszyuy-Kryaioy fia  Tarnów

lub Rzeaaów od ,Ł/, do “/» . 18 40 
Z Muszyny Krynicy i Mszany d.

yia Tarnów ...........................
Z t habówki via Tarnów lub

R zeszów ......................................I llOOj
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . (8  40 — 11-OCłf
Z Rawy via Jarosław . . . .  I 2’50
Z Mero Laborcz, Peszku, Miskol-

cza via P rzem yśl.....................
Z Chabówki ria  Przemyśl . .
Z N. Z.ągóraa p. Przemyśl . .
Z Ckyrowa p. Przemyśl . . .  I  I 2T>0 
Z Lawocznego, Pesztu, Munkaoza 
Z Hrebenowa od ' “fi de. . .
Ze Skolego i Stryja . . . .
L Chji-owai Stanisław. via Stryj 
Z 8ncz?wv, Uusiatyna, Woro- 

nienki, Berhomethu, Radowiec,
Klmpolungu, Bukar i Jass . 16 15 

Z Suczawy, Czortkewa, Woron.
Słob. runz., Roharesztu i Jass 

Z Suczawy, Rr łowiec i Czudyna 
(każdego poniedr.), Somowa .

Z Suczawy, Hnsiatyna, Kałusza,
RadowiBO, Kimpolungu, Jass
i B u k a re s z tu ..........................

Z Sokala i Jarosł -w* via Rawa
ruska ..........................................

Z B e ł ż c a .....................................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw, , , .

Podzamcze...........................I ~  | 2*10 i 6—|
Z Podwołoozysk i Brodów i  .

dwora główny .....................1 — 1,5b I b lo|
Z Brzuchowic od %  do '•/» w 

dni powsz. . . . . . . .
Z Brzuchowic od l\  do w 

niedzieli i święta . . . .
Z Zimn. wady od '*/, do '%  .

Pociąg ze Skolego i Stryja przychodzi o #-16 odchodzi o 7-38.
Uwaga : Godziny drukowano grubemi liczbami ozuaozają porę noeai od 6. wieozorem do godz. 

5. min. 59 rano.
W biurze informącyjnem e. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 

l  Hotel Imperial) jeąt sprzedaż biletów strnfowyoh, okrężnych, dowolnie aestawialnycli, zeeiytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Inform acje w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 
ęiąs arodkowo-enropejski —godz. 12-36 podług zegara lwowskiego.

Pociągi odchodzą ze Lwowa 
pospieszne j osobowe

455 10-2T 645
4-55 645

4 55 645

10-25
455
4 55

455 6 45
4 55 10-2* 645
— 10-25

4 55 10-25 645
5-25 7-3S
- - 8-33

525 9-33 3-00
5 25 9 33 7 88.

10-35

2-40 1030

915 710
915 —

— 1014 1044

— 9-50 1020

3-20

226
845

siflSfM mmmm.
(Dokończenie.)

Konsulat zmienił wiele rzeczy. Korzy- 
z dobrego usposobienia rządu, do- 

 ̂ Krystyna aż do ministra wojny i 
rjodnała u niego pozwolenie na otwer- 

Jo szpitala dla chorych żołnierzy. Wkrót 
potem przedstawiała cały batalion

V P,

r v __
JTJeh sióstr generałowi Bonapartemu.

Paryżu uastały świetne dni. Drugiego 
DJduia 1804 i .  w starożytnej katedrze 
p y ł a  się koronacja Napoleona. Przy- 
'łdała się jej matka Krystyna i zganiła 
f ^Uchu, że cesarz własnoręcznie koronę 
* głowę włożył, gdy należało się to z 

Papieżowi. Lecz niedobre to wra- 
®uie minęło jej prędko wobec wypadków, 
r6r« miały wstrząsnąć Europą, a zajmo- 

nadzwyczaj dzielną matkę. Miała 
** od dzieciństwa uczucie podziwu dla

wojska i sztuki wojskowej, a że pomimo 
doznanych prześladowań dobrą była pa- 
tryotką, więc nadchodzące wieści o zwy
cięstwach wojsk francuskich napełniały 
ją zapałem. Koniecznie zapragnęła do
stać się na pole bitwy i uzyskać kiero
wnictwo ambulansu. Od arcybiskupa aż 
do ministra wojny obiegła wszystkie in
s ta n c je  i dokonała swego: mianowano 
ją dyrektorką dywizyi sióstr, wysyłanej 
właśnie za Ren. Dnia 4 go października 
1806 r. opuściły Paryż, dnia 10 go paź
dziernika stanęły w Naumburgu, a ma 
tka Krystyna przed obliczem marszałka 
Davousta.

Znakomity wódz bardzo był lubiony 
przez podwładnych, o których dbał, jako 
o własne dzieci, na zewnątrz jednak miał 
obejście surowe i szorstkie. Matka Kry
styna była przygotowana na dość ostre 
przyjęcie, to też stawiła się śmiało, od
powiadała spokojnie i tern od razu pozy
skała sobie marszałka, który nawzajem 
dobre na niej sprawił wrażenie. Oddano 
jej ambulanse wojskowe, w których roz
winęła zaraz największą enorgię. Pomi
mo dochodzącej sześćdziesiątki, od rana

do nocy wszyslkiem kierowała, niestru
dzona w miłosierdziu i pracy. Żołnie 
rzom umiała przemawiać do serca i 
wkrótco matka Krystyna była osobą ró
wnie znaną, a z pewnością bardziej lu- 
bioną w obozie, niż niejeden z genera
łów. Za wojskiem pociągnęła pod Jeuę. 
Dayou-t zajął pozycye pod Auerstadt, 
opodal stanęły ambulanse. Noc była cie
mna, mgła gęsta wzuoąiła się z dolin, 
rekonesanse były utrudnione. W tera 
przyprowadzają przed marszałka świeżo 
schwytam go żołnierza nieprzyjacielskie
go. Lecz jak na złość tłumacza nie było 
i ani sposób się czegoś dowiedzieć. Na
reszcie ktoś przypomniał sobie, że sły
szał matkę Krystynę, rozmawiającą z 
Niemcami w ich ojczystym języku. Za
wołano ją  i po chwili Daroust miał do
kładne wiadomości, których potrzebował. 
Podziękowawszy uczynnej matce, odesłał 
ją do jej cborych Nazajutrz była bitwa. 
Wśród grzmotu dział i błysku bagnetów 
w największy ogień szła na czele swych 
zakonnic, niosąc, wszędzie pociechę i ra
tunek. Była nawet chwila, gdy znala
zły się wśród walczących i wyciągały

z pod kopyt końskich stratowanych lu
dzi !

Nareszcie zwycięstwo Francuzów za
kończyło bitwę. W obozie panowała ra 
dość, ale w ambulansie sióstr co ęfiwila 
więcej składano rannych, na których o- 
patrunek już rąk nie starczyło. Jakież 
więc Vjł° zdziwienie poczciwej matki, 
gdy ją znowu przed naczelnego wodzą 
zawezwano. Marszałek pochwalił jej bo
haterstwo w czasie bitwy i oświadczył, 
że żołnierze pragną jej zrobić owacyę. 
Dopiero na usilne prośby uwolnił ją  od 
tych nieproszonych uroczystości. Lecz 
czekały ją większe. Cesarz Napoleon, 
zwiedzając obóz, zatrzymał się w ambu
lansie. Rozdawszy pochwały, lub nagro
dy rannym wojownikom, zwrócił się do 
matki Krystyny- która go po szpitalu o- 
prowadzała i przemówił do niej słów 
kilka, chwaląc jej dzielności poświęcenie. 
Nestępnie zdjął z piersi krzyż b-gii ho 
uorowej i własnoręcznie przypiął go na 
habicie zakonnicy. Zapał powstał ogólny, 
wołano: „Niech żyje cesarz 1 niech żyje 
matka Krystyna 1“

Z życia obozowego powołano ją do

łoża umierającej siostry, której już nie 
zastałe przy życiu. ?o dwuletuim poby
cie w klasztorze wysłano ją  anowu na 
wojnę. Tym razem kazano jej podążyć 

idjo Hiszpanii. I, tu spotykały ją  różne 
niebezpieczeństwa} raz nawet napadniętą
została przea bandę partyzantów i cu
dem tylko uszła śmierci. Odwołano ją 
ztaintąd do ojczyzny, gdzie umysły 
wszystkich zajęte były rozpoczynającą się 
właśnie kampanią. Matka Krystyna zo
stała przełożoną oddziału sióstr miłosier
dzia, mającego towarzyszyć wojsku. J,e 
dnakże przed wyruszeniem w drogę za
padła ciężko na zdrowiu i zmuszona była 
pozostać w ojczyźnie. Z łoża bokeści po- 
a-.ała dopiero, gdy wróg wtargnął do 
Eraacyi. Sędz.wa już staruszka odnalazła 
siły młodości i znowu podążył* na pole 
niebezpiecznego obowiązku.

Podczas restauracyi, dzięki awemu 
urodzenia i wysokim pokrewieństwom, 
stała się prawdziwym aniołem opiekuń
czym dla skompromitowanych bonapar- 
tystów i niejednokrotnie widziano ją 
wynoszącą z komnaty królewskiej doku
ment ułaskawienia dla skazanego na

śmierć, lub wygnanie. Pomagała jej księ
żna d’Ango£Ueme, która mawiała dowci
pnie, że król w n&jłaskawszem bywa 
usposobieniu, gdy czyta pieśni paster
skie Wirgiliusza. Te więc wybierały 
chwile, by prośby swe przedstawiać.

Tak daleko sięgają jej pamiętniki.
Ostatnie lata życia słodką jej przy

niosły pociechę. Została przełożoną no
wego szpitala w Mezieres, miejscu jej 
urodzenia, gdzie pozostały najdroższe 
pamiątki. Tu nad grobem ukochanej 
córki otoczona miłością okolicznego lu
du, który pomimo 50 lat rozłączenia, 
zawsze ją „dawną panią“ nazywał, do
kończyła pracowitego żywota.

W majowy poranek 1832 r. na skrom
nym cmentarzu wiejskim poważna od
bywała się eeremonia. Za prostą trumną 
niesiono krzyż walecznych, a gdy ksiądz 
ostatnie wyrzekł słowa, wśród łez nbo- 
gich i przyjaciół, zagrzmiała salwa pie
choty, ustawionej przy bramie, i rozle
gła się komenda : „Prezentuj broń !

K O N I E C .
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Najmniejsza
ii.

wyszła świeżo nakładem

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dra WŁŁD. M O
w K rak o w ie

pod tyt łem : K s i ą ż e c z k a  m in ia tu r o 
w a  . czyli K ró tk i zb io rek  m odlitw , 

u ło ż y ł 8 . B .
W ieli ość książeczki wynosi 7/5 centim. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
d r  hnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł
nie nowerni czcionkami, z obwódką różo
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan
cko w miękka skó rę , brzegi złote a pod 
niemi pąsowe

Cena egzemplarza: 3, 4  I 5 koron, sto
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo
bnej oprawy. Na porto doł.ezyć 15 et.

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

„D ltifl U

Dr. Koszutskiego
lekarza kobiet i dzieci

Proszek l« pitlponń ust, 
gardła i zębów.

Główny skład :
Apteka P. Mikolascha, Lwów.

Cena za słoik ze sposobem używania 
75 o t. 6736

DROBNE OGŁOSZENIA po I ct. od w yraia
I  pokojowe zuakomite po złr

35• , 4 5 - -  i t ń - - .  Maszynki 
amerykanskie do robienia lodów po złr. 
u i  ? ^  * 6'50, poleca Piotr Chrząstowski 
bandi 1 żelazny we Lwowie, plac Kapitul
ny 1 (naprzeciw katedry).

k a p y  N I  ł ó ż k a  wełniane po złr. 
—  2 75, 3'50 450, 5, 6 i wyżej. Kocyki 
wełniane po 3 50, 4, 5 , 6 w każdej cenie 
do złr. 14, poleca w największym wyborze 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7.

I[K O Ń CZO N Y  MATURZYSTA poszu- 
kuje lekcyi na dłuższy czas. Adres: 

fi. K. poste res ante Denysów. 643

p iS A R Z  EKONOM ICZNY, k a w a l e r , ^  
A szukuje natychmiast umieszczenia. Biu
ro wywiadowcze J. Polińskiego, Lwów, ul. 
Karola Ludwika 1. 5. 642

BIE L IZ N Ę  M ĘSKĄ znaną z dobroci 
tak jakości jakoteż' i kroju , sorzedają 

najtaniej 8 . G b rle l & J  Chlebow niL 
we Bwow e, p lai Halicki 1 3 Filia ulica 
Halicka 1. 4. 846

K U C H A R Z , kawaler, poszukuje miejsca. 
Może się wykazać eklubnemi świadec

twami. Zgłoszenia: Centralne biuro ogło
szeń, Lwów, Kopernika 11, do 1. 1538.

/OLSZEW SKIEGO B iu ro  g aze t 1 ogło- 
"  szeii, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole
ca wszystkie czasopisma europejskie.

STORY na wałkach samoczynnych, płó
cienne, w pasy i gładkie, tanio pol-ea 

A. Krzysztofów Icz Lwów, plac Halicki 1 2.

U1YSTARCZY jeden obiad zjeść, aby 
się przekonać, że nie ma lepszej ku

chni we Lwowie, jak przy ulicy Brajerow 
skiej róg Podlewskiego 9, prze.ltem Mic
kiewicza 6. 8t3

t l i  HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wł Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to
wary korzenne i mąezno. Najlepsze masło 
leserowe. 6u0

ZAKŁAD froterski Bednarskiego we Lwo
wie ul. Czarneckiego 1. 1 2 , przyjmuje 

zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
.¥ miejscu jakoteż na prowineyi.

H ertoata
z pierwszej ręki , ehińsko-rosyjska, po złr. 
5 , 4 ,  3’50, 3, 2 50 funt. Okruchy aroma
tyczne po złr. 1-75 i po złr. 1-30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Lapszyn , Brze- 
żany. " 485

szę o poparcie, 
stante.

1)RZEŚLICZN E P O R T R E T Y  wykonuję 
* podług fotografii po 4 złr. z dołu. Pro- 

D a le w s k i, Kraków, re •

JOKOJ K A W A LER SK I od 15. lipca 
do wynajęcia. Ulica Cicha 1. 5, I. p.

JRKM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Scheringfa wino „Condurango“
ma największy odbyt w ostatnich ezasacli przy chronicznem cierpieniu żołąlka 
katarze żo łądka, kurczach żołądkowych, jako najłagodniej działają-y środek.

Scheringa eseneya pepsynowa
wyborna w smaku, sporządzona przez prof Dr. Oskara Liebreicha. Usuwa ona 
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawieniu, powolność trawienia, zgagę.

katar żołądka, następstwa żarłoczności itd. 6317
Schering’s Griine Apotheke, Berlin N

Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większyi-h drogueryaeh.

Iiarty podróżne do Ameryki póinocn.
.  dostarcza 6756

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K o lo w ra tr ln g  9 . n r w  
IV . W ey rin g e rg aase  7 a

O o d s l e u n a  e k B p e d y o j a  as W l e c l n l n .
I n f o r  m a o y o  b « w p z a t n i « .  ^

J u l i u s z a  K e i n l 6902

_,\7\7“IećLe:ń.,
d c m  i m p o r t o w y
Z . ,  Z ^ l e i s c ł i i n a r l s i t

K a w y  su ro w e
S a n to s , d ob ra  
S a n to s , n a jlep sza  
U eylon, P o rto ric o  , D om ingo 
C ejlon  , C uba 
C e jlo n , C uba n a jlep sza  
J a v a  d ob ra  
J a v a  (G oldm enudo)

Cena za
1 55 i 
1 ‘135 
1-70 i
1-90 i 
2 1 0
1 80 i
2 — i

kilo
1-60

1-80 
2- —

1-96
2-10

Kawa palona dwa razy dziennie za pomocą pary, zawsze świeża, za kilo złr, 
2-—, 2 20, 2-40, 2-60. Praw lziw a eykorja w łasnej fabryki z fig wieńcowych 

po 40 ct., z fig smyrneiiskieh po 56 et.
Rozsyłka do wszystkich miejsc Austro-W ęgier. Przy odbiorze 5 kilo kawy

opłacam porto. Inne zamówione artykuły mogą być dołączone. I
Z n a n e  o d  r .  1 8 0 8 ,

B E R G E R A
Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i prz.cz lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e l k i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytno wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, rocenia nóg, łupież, 
na głowie i brodzie. — B ergera mydło smoiowcowu zawiera 407? smo- 
łowca drzewnego i wyróżuia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniaml należy żądać wyraźnie B ergera mydła smołewcowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B erg era  m y d ła  sm o ło w c o w o -s ia r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n le c z y n to ś o l  o a r y  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Bergera glicerynom mydle smoloicoio.
Cena sz tu k i  k ażdego  g a tu n k u  35 c t .  w ra z  z b roszu rą .

w pudełkach  po 3 sz tu k  z ł r .  1, po 6 sz tu k  z l r .  1'90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło be zoowy 

■ n 9̂a' a aeT  > mydło boraksowe przeciw w ypryskom : mydło karbr owe do 
wygładzHnja cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło iohthyolewe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegewe bardzo skuteczne; mydło tanninow 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę 
m a zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należ 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
F abryka i  g łó w n a  ro zsy łk a : W. H eli & Comp , w O paw ie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodow ej w ystaw ie  farm aeeu tj- 

ezaej w W iedniu 1883 roku. 6661
u  11!1 - Ewo  w ie ; w aptekach pp.: P . Mikolascha, Zygm. Kucke-

r n i  bemera, A ł.azowskiego, A. fihrbara i  A. Bappaporta — 
Z  : 10 brodach G riinspana, Krissa i L andsberga, to Borszczome

u M. Piotrow skiego, to Brzeźanaeh u A. Dursta, L. N ahlika; to Jlrzezowie u Hala-
masa spadk., w th/yrowie u Lewickiego; to llrohobyezu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka ; to J a tos/atoiu u J. Angerniana, J. Bohma ; to Kołomyi u Pawłowskiego, 
Stenzla, WitosławsKiego ; to Kamionce u Pilew skiego; to Przemyślu w wszystkiej 
4 aptekach; «o Bzeazbtcie u Karpińskiego, P ro n a ; to Samborze u J. Aleksiewieza i 
jperdliczka sprad-i *° Staniałatcotote w wszystkich 3 aptekach; dalej to Stryju, w 

arnopolu, jakoteż we wszystkich zn&eznjszyuh aptekach Galicji.
T

■ ■ ■ p  szule męskie, domowa
robota,‘mocne, sztuka 

B  od 75 c t , złr. I, 1*15, 
1-70. 1-50, 1-75, 2’20, 
Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 ct., 95 et., złr. 1-10, 115, 
poleca M A K S  K U H L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 37 .
Zamówienia z prow incji załatwia się

jak najrychlej. 6644

6316 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

T y l k o  z ł r .  3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y s t o ś c i
lub jako pamiątka po zmarłych

4
5 CS3

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodasoher
W len, I I . ,  P rn te rs tra s s e  61.

D r a  A . R l z a  w  W ie d n i u
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w całym świecie znana, usuwa w 14 
dniach pod gwarancyą piegi, plamy wą- 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, pry
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka
ne ręce itd. Tysiące listów pochwalnych. 
W razie bezskuteczności pien ąd/.e zwra
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. 1’50. za nadesłaniem goió*ki 
zł. 1 -70 franco. Mleko Pompadour 150.

Puder Marąulse Pompadour zł. 1-25. 
Wilhelmina Rix wdowa po dr. mcd. Syn, 
Anton Rix & Bruder, Wien, P raterstr. 16.

Odsprzedających poszukujemy.
Mieisca zbytu w Galicji : we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Krakowie: K. W isz
niewski, ui. Florjańska 15 i L . Rosner.

6687%  
Etstratt orzechów v

do fa rb o w an ia  siw ych  w łosów ,

7i“ A. Maczuskiego,
D etail: w Wiedniu K arntnerstrasse 22, 

Fn-gros : 111/2, Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szat n , 
brunatny I C zarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak źe 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzeebow. zł. 3 - 
</. .. „ 150
1 s ło ik  pom ady orzechow ej „
Vs .1 ” v n
1 llakon o le jku  orzechow ego „
'II » I) n n
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 

i w składzie materyałów Al. Hiibnera.

2 — 
1 — 
2. -  
1—

P a r y ż  1 8 8 9  z ł o t y  m e d a l . 08 2ó

5 0 0  k oron  w  z ło c ie
jeżeli Oreme G ro llch  nie usunie wszelkich 
nieczystości skóry, p ieg i, plamy wątrobia- 
ne , opalenie od słońca, wągry, czerwoność 
nosa itd. i nie utrzyma młodocianej świeżo
ści i białości twarzy aż do późuego wieku. 
Żadna szminka Cena 60 ct Dla uniknięcia 
bezwartościowych naś adownietw należy żą
dać : „nagrodzonej dyplom em  P as ty  do 
tw arzą Gro'.ich“ M ydło G rolich a  40 ct. 
G ro lic ln -S chuppeu-C rćm e środek przeciw 
łupieży 60 ct. G ro licha  H ayr-M ilkon  u- 
lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający się 
używać środek do farbowania włosów, złr. 
1 — i złr. 2 —. Główny skład: J .  G rollch 
B erno . — Do nabycia w aptekach i han
dlach- We Lwowie w apt.: Z. Ruckera i J. 
Bei«era, tudzież w drogueryi Al. Hubnera.

Potrzebni
i osoby prjw atne, które mają liczne 
znajomości do przyjmownnia zamó
wień na pewien nowy, świeżo paten
towany artykuł, który powinien zna- 
leść licznych odbiorców.

Zapewniamy wysoką prowizję a 
nawbt ewent, stalą plącę i posadę.

Oferty z 5 ct. marką na odpo
wiedź adresować : Franz Pokorny, 
Prag. 1050/11. 6959

<
i msem,

t t

Do 1. czerw ca  i od 1. w rześn ia  m ieszkania tańsze o 25%.
U z a r o  w i s i ł o

KRAPINA-TÓPLITZ
-m w  K r o a p y l  6,63

odległe o godzinę drogi od staeyi kolei ,,Z abok-K rftp ina-T opH tzu, otwarte od 1. 
kwietnia do końca października. Niesłychanie silne n k ra to te rm y  dochodzące do 30 
i 35° R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w g o ść c u , reum atyzm ach  1 tychże następ  
o tw a r l i , w i s c h ia s ,  n ew ra lg iae li , chorobach  skó rnych  1 przeciw ko w szel
k im  ra n o m , w chorobie B rig tha, sk rzyw ien iach  i bezw ładności. Wielki basen 
w spólny, s e p a ra tk i , w anny marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone k ą 
piele parow e, m asaż, e lek tryzneya , szwedzka g im n asty k a . Pomieszkania z kom
fo rtem  dobre i tanie. Wyborna r e s ta u ra c ja .  N isk ie  ceny. S ta ła  m uzyka k ąp ie 
low a do sta rczo n a  z k ap e li w ojskow ej c. 1 k . p u łk u  piech. a rcy k s . Leopoldn 
N r 53. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus^ pocztowy miedzy 
Zabok i P o ltsch ach . Lekarz zdrojowy: D r. P au l von O reskovic. Broszury we 
wszystkich księgarniach. Prospektów i informacyj udziela: D yrekcya  kąpielowa.

L a w n  -T en n ls .
O yginaine angiel
skie krikiery, kro
kiety, balony, g i
mnastyczne apara
ty, hamaki. Alois 
Singer, specjalista 
w angielskich grach 

ogrodowych. Wien, I. Frsnz-Josefs-Quai 13 b. 
Ortopedyczne pokojowe gimnastyczne apa
raty zalecone przez lekarzy. Doskonale na
dające się do leczenia i zapobieżenia skrzy
wieniom, krzywemu wzrostowi złemu trzy
maniu się tak u dorosłych jak i u dzieci. 
Prospekty gratis i franco. P820

jiv,\ ^
Całkowite utrzymanie
przy familii . otrzyma osf ba przy- 

woita za wypoź.yczernie kwoty 1500 
z l r .  w. a. zwrotnych po upływie 
■> miesięcy w każdej chwili. Zgło
szenia pod : A. B. K. 50 do Biura 

dzienników i ogłoszeń Ploh la .

W # -

s in !
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie , świecące 

I trw ałe, niechaj kupuje

FERKOLENDTa
U Z E R M D Ł O  DO O B U W IA

e. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku :832 we Wieduiu.

W szęd z ie  do nabycia.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje

nazw isko St. FERNOLENDT.

kosztuje nowo wynaleziony 
optyczno-aehromatycznyTylko złr. 6

Anarat figratew „Edison1*fwfMar f  I ł  najlepszy, najpraktyczniejszy i najniezawodniejszy z wszj-st- 
* * kich dotąd znanych.

daje największą pewność nąi- 
ją * i4 U L A S łA ii il ,  lepszego i wiernego zdjęcia. 

Zdejmywać możo każdy bez poprzedniej nauki i przygoto
wania Za dobroć zd jęć  udzielam y poręczenia.

nadaje się do zdję • błyskawicznych i dłuż zych, 
j j J u H I S U U  jest przeto zarówno j ożądanym dla malar y, tu 

rystów itp., jak i zawodowych fotografów. Złożony w eleganckiej skr yneezce 
wraz z suchemi płytam i, papierem do kopiowania, ciemnicą, u aszyną do ko
piowania, kąpielami itp. wszystkiemi przjborami kosztuje z l. 6 , wraz z dokła- 
dnem, a ^atwem pouczeniem użycia. 6903

Fotograplifsche Mauufuktur Alfred Fischer,
Wien I Adlergasse 12. Prospekty darmo. Wys łka  za pobraniem poeztowem.

6972

przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.
'Ł r  _  każdego systemu, dowolnąi wielkości. Kom-

Ł & C A IA 1 * 3 »  S v 3 t l w  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

K A F L E  DO W YKŁADANIA ŚCIAN
' JU»-wa« z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

B .  G E E U R T h
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Naiznakomitsze P io o o  d o  p a l e n i a  z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 

wanum szauiotowanieni.
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
pluć B ern u rd y ń sk i XI.

H O R S Z Y N
Z i t H  !ilr«j«sj i n l d e a i t i j

staeya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejscu. Kąpiele borowinowo- 
solankowe, borowinowe i rzeczne. 
Leczenie ż ę ty c ą , e lek try czn o 
ścią I m as iżem. Wskazania : 
choroby g a r d ła ,  p łu c ,  ż o łą d 
ka , kobiece, nerw ow e, re u m a 
ty z m . n ied o k rew n o ść , sk ro fu 
ły -  Sezon otwarty od 15. maja 
do 15. października. Koszta po- 
b jtu  z leczeniem od 25 zł. tjg . 

Dr. L. Tyszkowski Morszyn.

6809

z głębokich źródeł, strumie 
ni, dla miast m.asteczek, 

gospodarstw. cci

POMPY
wszelkiego rodzaju buduje

A .  K U N Z
]\j0r. Ilraniee

(Weisskir- 
chenb 

Prospekty 
gratis.

Magazyn i pracownia obuwia mę
skiego. damskiego i dziecinnego 
Rudolfa Aczkiewicza we Lwowie 
ulica Sykstuska 1 23 (dawna po
czta). Fizyjmuje zamówienia po 
cenach umiarkowanych. Z pro- 

( . win.-yi proszę o przysłanie na
dfóz, miarę starego obuwia. Zarazem 
M r-fVv onr-je eleganckie obuwie dla i

diiciiowieństwa i wojskowych. 
-•51 Koi espoudoneya wo wszyst

kich językach.
Towar dob.rowy, 'rwaL, i elegancka ro

bota 1 Będąc przez dłuższy czas przykra- 
waczem w większej pracowni , mogę zado
wolić najwybredniejsze wymagania. Broszę 
więc zaszczycić mnie łaskawie swojem za
ufaniem, zabawiając obuwie. 6791

Łatwy zarobek
a  n a w et s ta lą  p lącę

uzyskać może każdy, ktoby się zechciał 
gorliwie zająć rozsprzedażą moich ksią

żeczek losowych 6921

Wechseihaus H.Fuchs,
Buflapest. KecsAemetergasse 1.

Dom założony w r. 1S6G.

0  Prawdziwy rzymski sok orzecho- A  
wy Prlmaveri’ego , uznauy jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwizn ie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 

Na składzie w perinmeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2.

L e o p o l d  L i t y ń s k i
Lwów, Grand Hotel

poleca

Drogueryę
obfitującą wo wszelkie materyały 
apteczce, chemikalia, zioła lecz
nicze, kwasy, minerał} i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyrohy gumowe itp.
Codzienna wysyłka na prowincyę.

j&apsułki
Z Olejku 6049

różano -santałowego
aptekarza Luhra z Wiirzburga

leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwaniu w  k i l k u  d n la o h .  

Prawdziwe z jnarką „Róża“. 
Flakon złr. v?.

Gd ie ich nie ma , to wprost z główne
go składu C. BKADY w K rcm le rjżu . 
Wa Ijwowie: apteka Jana Wewit-rskiego.

C. k. dostawca dworów patent i przywilej

O A T O 0
8  m e d s a l l ,  2  d y p l o m y  l  b e r k >  6233

Usnv a wilgoć, n iszczy  r a d y k a ln ie  g rzy b ek  d rz e w n y  itp
Broszury ilustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 

A g e n t ó w  p o s i u k u j ę .  i ważać na „Exsiccatora“ heib państwa,
Adres dl* pi«m i telegramów: b0 w (Jalicyi sprzedają różne smnrowi-

E s s i C C a t o r ,  \ - \  ł o n .  I dła b.zwattośeiowe zamiast Exsiccatora

FARBY,
pokosty, lakiery

poleca
najstarszy dlą GaJicyi i Bukowiny

SKŁAD ĘIRM y HANDLOWEJ

W -  C Z O P P
we Lwowie, Zołliewsta 2

yałoźonoj w r . 184S.

Atramenty Leonhardi'̂ 0
są  najlep sze . T ylko  w tenczas są  jed y n ie  praw dziw ym  wyrobem

w ynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

gdy są o p a t rz o n e  zn a k ie m  o c h ro n n y m

k. austr. patent Nr. 36089. ‘M
król. węg. patent Nr. 48274.

A g e n c i  fe

s s  V

-  TO I  ̂ I

Atramenty do pisania.
w^horn^Hn'ksiażek^^ezarny l Lekko spływające, najlepsze atramenty doWyborny do książek l k %  ’ p i r  na dokuuien.

} L c h S  niezmiernie trw a łe .-W y ra b ia n e  
Pocztowy /  bardzo czarny J moim patentowanym sposobem

Atramenty do kopiowania.
Anthracen do kopiowania \  dają wyborne kopie ; zarazem nadają się
Allzaryn do pisania i kopiowania /  do wpisów w księgi.
Ancre violette noire cemmunicative | Jedyne atramenty do korespoudencyj 
Fiołkowy, dający dwie kopie J handlowych, z k tó r y c h  jeszcze po mie-
Czarny pocztowy kopiowy j siąoach można mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij Ważna rzecz dia banków, towarzystw ubez

pieczeń i zamorskich korecpojideocyj
Atramenty kolorowe, atram enty do autografów, hefctografów, rozpuszczone

inżynierów i rysowników; proszek atramenlowy i ekslrąkf,j j . . .  . . — 0n,a jjle_
; woda

Labarraquer do w yw abiania'piani atramentowych z papieru i bielizny.

IIIOAD UJO* iUOJIlIClUW l ry Olz ” uinu Tl , |.. w -o -  ----  w • 1
farby do poczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do
tusze dia inżyni
farby do p'eczęc.,    , , -
lizny; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem, 
Labarraąue do wywabiania plam atr.unentowych z papieru i D 
U k , wosk itp. itp. 64,<3

Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów do pisania w kraju I za gran ca.

3 złote 
15 srebrnych 

medali,
12 listów dziok 
czynnych i dy

plomów uznania.

Franciszek Jan Kwizda.
K W I Z D Y

M arka

ochronna.

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzctwa jak K a n a d a ,  w 12(P 14'L> 

d n la o ł t  do osiągnięcia.
—  Z d r o w y  k l im a t .  —— 

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów  czyli 250 morgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
B e r g e c lo r f e r  8 t r a 6 S e  1 , 

przez Wysokie władze koucessyonowany 
Kkspedyent okrętowy.

t >b « 
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PtYN RESTYTUCYJNY
c. i k. up  z, w-oda do m j c i a  kon i.

C eua flaszki 1 z ł r .  40 c t. w . a .
Przeszło 30 ja t używana w stajniach dw orskich, w w ię
kszych stajniach dworskich i cywilnych, jako środek wzma
cniający przed i po wie'kiph natężeniach, w zwichnięciach, 
spieczeniu , w stężeriaeh muskułów etc , czyni konia wy

trzymałym na największe trudy. 6818

Należy uważać 
na markę ochr. 

i żądać wyraźnie 
Kwlzdy

płynu restytu- 
cyjuego.

Główny skład: 
A p t e k a  o b w o d o w a

w K o rn eu b u rg u  pod W iedniem .

% W 
w 2 =a fc

H
13 B■» Pp. P
s  S' °  2- —i erO ~ -a

Do nabycia 
we wszystkich 

aptekach 
i drogueryaeh 
Austro-węgier. 

monarchii.

S)o najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym  kursie za gotówkę albo t e i  n a  ra ty  

m iesięczne wszystkie losy a m ianow icie :

LOSY M IASTA W IED N IA
Ciągnienie 15. lipca 1895. Główna wygrana złr. 200.000.

Prom esy  na ostatnie losy po złr. 4-75.
.Kupujemy j sprzedajemy lls ly  zas taw ne, akeye, p r i o r y 

te ty ,  w ogóle w szystkie  p a p ie ry  w artośc iow e po n a jp r z y 
s tęp n ie jszy ch  cenaph.

Zlecenia % prowijmyi ngknteczniamy bez d o l iczen ia  ja
kiejkolwiek prowizyi.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

S c ł t e l i e n b e r g -  i  K r e y s e r
L w ć w ,  f j a l i c k i  1.

J  10 medali zaiługi, dyplom uznania i dyplom hpnorpwy 

 ̂ n/i » s * e e l i ś w l » towtlJ wystawie w Antwerpii
^  za o iez ró w im u e

i  Wyrony Im ium , toaletowe 1 Perfamerie.
A n tilen tilia . ^ kuł nie mozo rywalizować 

z ANTILENTILIĄ.
toaletowy 

pod względem skutku i dobroci 
Środek ton otrzymany z odświeżających substanuy 
usuwa w krótkim czasie piesi, plamy wątroblan* 
blizny Itd., nadaje onrzn świetną blałąśó. św lnłiśś 
I delikatność. -  Cene 2 e/r.

PiJipt (Ml wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu 
JN  uie farbuje, lecz tylko

włosom siwym i 
przywi&ca piękny kolor. PILIPT01 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

S uąjsjlpiejuze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso-
a i  vo  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 

________ ________a»a. — Cena flakonu 3 *Ir. jó ł  flakonu T .łr . 60 ct.

pudh isuzier

5
s

nie zawiera żadnych metalioznych przymieszek, jest to najczystsza ua 
Sf katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje pi 

naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieanego
kszenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. a łabędziem 1 *łr. 60 
“  ot. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, mało pudełko

nąjdeli- 
iękną, 
upię-

i
a
X
X
X

70 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W a .-Jo  n i a i k f u J U G  Ueuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
r r  ■Ha w  i t j "  i i  t t ,  pienohnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowo. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

J. IHNATO WICZ t
A
S

X  we LWOWIE w sklepach własnych przy ulicv Kopernika 3, ulica Halicka 
X  1. 11 róg Boirnów. -  W KRAKOWIE Sukiennice 1. a O .-  W CZERNIOW-

CACH Rynek 1. 2.

' C U K A A A U W M  M M  X  X  X X X

YijditKCA i odjioKieóEialuy rtd»kW)r F U D i  K o » U « k h Z druk«rtii i litografii Pillera i SpóUL


